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DZIENNIK XI. ZJAZDU
LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH W KRAKOWIE
Członkow ie Zjazdu otrzym ują „Dziennik*1 bezpłatnie. Nadto nabywać można „Dziennik** w Biurze dzienników J. Hopcasa i A. Salo­

m onowej (Sław kow ska 2) po 30 hal. za zeszyt.

Otw arcii

W czoraj przedpołudniem  odbyło? się uroczyste otw ar­
cie Zjazdu w* sali Teatru Starego, wypełnionej do ostatnie­
go m iejsca także na galeryi. Pierwsze miejsca- zajęli przed­
staw iciele duchowieństwa, rządu, narodów pobratym czych, 
całego szeregu T ow arzystw  naukowych, korporacyi i insty- 
tucyi. Na estradzie zajęli miejs.ćc członkow ie prezydyum  k o ­
mitetu gospodarczęjgo Zjazdu. Pierwszy zabrał głos prezes 
prof. N owak i przem ówił w następujące słowa:

Mowa prof. Nowaka.

D ostojne Zgromadzenie?

Po raz drugi w  niedługim  przeciągu czasu nie speł­
niły si& nasze nadzieje. IX Zjazd przygotow any do Pozna­
nia, odb ył się w K rakow ie. O becn y, XI z rzędu —  sądzi- 
liśjmy—  cieszyliśm y się, że odbędzję,.gję.«,w W arszawie. Ułuda 
była krótka, rozczarow anie gorzl^ięd p odobn ie 'jak  IX i ob,e- 
cny Zjazd odbyć się musi w  tejj części Polski.

Tw ardą koniecznością ograniczone ąą nasze Zjazdy do 
dw óch jedyn ie  m iast do K rakow a i do L w o w ą p z Wielką 
ogólną naszą^szkodą, a ograniczone niesłusznie. Jakież b o ­
wiem niebezpieczeństwo i dla jakiej potęgi w yniknąć może 
z tegot g d y  się zjadą uczeni polscy celem  porozum ienia się 
w zagadnieniach naukow ych nad którem i pracują, celem  
om ówienia zaw odow ych kw estyi lekarskich i doniosłych 
problem ów  sanitarnych! .Obawa to płonna, podyktow ana 
raczej nieczystem  sumieniem tych co się ,.tego święta nauki 
polskiej obawiają.

Z jazdy nasze ńie są nowością; w yrob iłjigob ie  już przez 
te pół wieku przez które perypdycznie się powtarzają swoją 
trwałą i chlubną tradycyję'i nie' zbłądzę, jeżeli na wstępie 

-sięgnę m ysią do ich tw órcy niezapomnianej,-pamięci A d ryana 
Baranieckiego, którego spiżowe rysy za inicyatyw ą IX-go 
Zjadu spoglądają na nas ze ścian sali posiedzeń naszego 
T ow arzystw a Lekarskiego, dając św iadectw o prawdzie, że 
myśl zrodzona z miłości O jczyzny i z m iłości nauki trwa 
i potężnieją? ja k  potężnieją nasze Zjazdy,-, które ze skrom ­
nych początków  w zrosły do poważnej liczb y przeszło ty ­

s ią c a  uczestników.
A  kiedy jesteśm y przy wspomnieniach, to starym  o b y­

czajem  wspom nijm y o tych naszych mężach uczonychj„któ- 
rych zabrałagśm ierć nieubłagana i których brak pośród nas 
odczuw am y dziś boleśnie. A  wjęc brak znanego całej Pol­
sce uczonego H enryka Hoyera, b yłego  profesora szkoły 
Głów nej, męża wielkiej nauki, niezw ykłego umysłu i serca.

Zjazdu.

D o ostatniej niem al chwili życia pracow ał twórczo", organi­
zow ał około siebie badaczy, i budził w  nich szlachetne p ra­
gnienie wiedzy.

Brak znakom itego chem ika, Prof. Stan. K ostaneckiego, 
którego przedwczesna śm ierć jest praw dziwym  ciosem  nie- 
tylko  dla polskiej, ale i dla nauki wogóle.

Zmarł zasłużony uczony, profesor naszej W szechnicy 
Szczęsny Kreutz

Straciliśm y wybitnegófjj m atem atyka W ład. G osiew ­
skiego, znakom itego chem ika Juliusza Brtihla i wielu innych. 
Przez powstanie Zjazd uczcił ich pamięć.

K ongresy naukow e są niejako rewią dającą pr^e^ląd 
^osiągniętych w yników , stwierdzającą postęp i rozwój da­
nych gałęzi wiedzy, odsłaniającą słabsze: miejsca, które 
zdwojonej w ym agają pracy tw órczego umysłu ludzkiego.

Zjazdy nasze są lekarąko-przyrodnicze, bó nauki le­
karskie nie są niczem intiem, jak  tylko  odłam em  nauk na­
turalnych i im w yższy osiągają rozwój, tern w ięcej stają się 
przyrodniczenii, tem bliższe są nauk ścisłych  T o  oddawna 
przewi.dziano i d latego pĆryodyczny przegląd tych dwóch 
sp okrew n ionych,, z’ -so b ą  dziedzin naukow}mh odbyw a się 
u nas od sam ego początku Zjazdów  wspólnie pod jedn ym  
dachem.

O d ostatniego Zjazdu upłynęło lat pięć —  okres w ży­
ciu człow ieka niezbyt długi a zupełnie: już krótki odnośnie 
do w iedzy i do badań. A  mimo to i w tym  krótkim  prże- 
ciągu czasu zaszła niejedna ważna zmiana taki -na polu 
nauk naturalnych jak  i lekarskich —  niejedna w ykryta  zo­
stała praw da —1 niejedna doniosła zagadka rozwiązana. 
O statnie pięć lat nie tworzą jakiegoś zam kniętego w sobie 
odrębnego okresu, należą jedn ak do tej wspaniałej epoki 
znakom itego rozwoju nauk przyrodniczych i lekarskich, 
w której już za naszej pamięci i w naszych oczach d oko­
nało się przew artościow anie.jrężnych wartości i która;stw o- 
ryyła nowe nieprzeczuwane w najśm ielszych marzen-iach w a ­
runki bytu a na przyszłość daje zawrotne niemal perspe­
ktyw y.

Nauki przyrodnicze to sprawiły, że dzisiejsze warunki 
życia tak  osobistego, jak  i społecznego choć bardziej skom ­
plikow ane, niemniej jedn ak stająpsię łatwiejsze a dobrobyt 
dostępniejszy i więcej ogólny.-,Rozw ój nauk lekarskich dał 
nam zw iększone bezpieczeństw o życia i zdrowią^ tych  nie­
ocenionych dóbr ludzkości, T o  też w szystkie cyw ilizow ane 
narody zaopiekow ały się troskliwie naukam i przyrodniczemi 
i lekarskiem i i usilnie je  popierają, bo wiedzą, że są one 
poniekąd stwórcam i ich potęgi i pom yślności; oparte bo­
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wiem  na obserw acyi i na experym encie operuią 'dziś ści- 
słemi clanemi a rezultaty czynionych tu odkryć m ających 
często pozornie czysto teoretyczne znaczenie, dają n ieje­
dnokrotnie początek doniosłym  praktycznym  korzyściom , 
zm ieniającym  nieraz współczesne form y bytu.

Trzeb a w iedzieć i stwierdzić to należy, że najdonio­
ślejsze w sw ych p raktycznych  skutkach odkrycia dokony- 
wują się w  warsżtatach uczonych, z których nakształt de­
likatnej przędzy ulatują na św iat subtelne i niew ażkie po­
zornie praw dy naukow e, które jedn akow oż rychło zmieniają 
i przekuw ają rzeczyw istość a ważą nieraz niezmiernie w ży­
ciu narodów.

N ależy stwierdzić, że więcej niż zw ycięskie w ojny roz­
wój nauk przyrodniczych w najszerszem tego słowa zna­
czeniu, zdolen jefst zapew nić ludom  przew agę i siłę. Pod­
nieść to n m sio y  tak głośno, aby nas-, słyszał cały naród, że 
do jego  odrodzenia",-', do jego  rozwoju, a nawet do jego 
exysten cyi jest rzeczą konieczną, aby brał silny udział w tym  
żyw iołow ym  ruchu przyrodniczym , jak i dziś obu półkulam i 
owładnął. Trzeba abyśm y wiedzieli, iż nie w ystarczy brać 
to, co inni zrobili i nic za to nie daw ać feże pierwszym  
warunkiem  m ożności korzystania z rezultatów, które osią­
gnęli inni, jest wspólna z nimi praca tw órcza na wielkim  
warsztacie nauk przyrodniczych. W szelka bierność przynosi 
śmierć.

Musimy to zrozum ieć i w m yślić sięr;w tę prawdę, że 
n,te dla sam ego tylko  honoru narodow ego winniśm y brać 
jak  najżyw szy udział w ogólnej p racy cyw ilizacyjnej, aferże 
nakazuj ę^nara to nasz ■ egoizm  narodowy, że są tu w grze 
m otyw y sięgające sam ych korzeni naszego bytu; bez zna 
jom ości bowiem  dokładnej naturalnych w arunków  wśród 
których żyjem y, i bez zdolności opanowania ich przy dzi­
siejszych skom plikow anych warunkach istnienia, nie może 
b yć m ow y nie tylko o w zm ocnieniu się, ale:wi|góle o bycie.

Pielęgnow anie nauk przyrodniczych ma jeszcze jednę 
ważną stronę, to jest w p ływ  w ychow aw czy. D aje ono> bo­
wiem m łodym  pokoleniom  zw iększoną zdolność obserw a­
cyjną a zatem i łatwiejsze oryentow anie się w realnych 
werunkach życia, a co za tern idzie tw orzy pokolenia sil­
niejsze w w alce o byt i lepiej do niej uzbrojone. Popiera­
nie zatem nauk przyrodniczych i lekarskich i oddawanie 
się im z zapałem  jest jednym  z naszych obowiązkódjj —  
jest jednem  z naszych przykazań narodow3mh.

N ie m ożna też powiedzieć, aby one b y ły  u nas w za­
niedbaniu, bo jeżeli uw zględnim y warunki w których się 
znaj duj eniyjSi gdzie dwie dzielnice z przew ażającą częścią 
narodu są niemal w yłączone od pracy na tern polu, albo 
m ogą w niej brać udział jedyn ie  w ja k  najtrudniejszych 
warunkach, to m usimy przyznać, a pośw iadcza to ch oćby 
tylko  bogaty  i pow ażny program  naszego Zjazdu, że ro­
bim y nie mało i bierzem y niepośledni udział w  światowym  
koncercie- rozwoju nauk przyrodniczych i lekarskich. Ze 
zaś usiłowania nasze znajdują oddźw ięk i zrozumienie w ca­
łym  narodzie, św iadczy o tem ob ecn ość na dzisiejszej uro­
czystości przew ielebnego dostojnika kośeioła, obecność re­
prezentantów  w ysokich w ładz tak państw ow ych ja k  krajo ­
w ych oraz prezydum  miasta, a wreszcie i obecność wielu 
znakom itych i zasłużonych m ężów, co w lew a w nas Panowie 
otuchę, bo wiem y, że nie jesteśm y sami, że z nami są czyn­
niki m iarodajnej że z nami jest naród ch cący żyć i rozw ijać się.

Rozw ój jednak nauk" przyrodniczych, czy lekarskich,, 
ja k  i w szelkich um iejętności w ogóle, m ożliw y Test jedyn ie 
wtedy, i g d y  sam byt narodow y i jego  najważniejsze pod­
staw y nie są zagrożone, gdy w olno czuć i myśmć po sw o­
jem u i g d y  nie skrępowane jest używanie ojczystego je? 
zyka, tego najdroższego organu życia narodowego. Pod tym  
w zględem  nidf w szyscy'.jedn ako (Jesteśmy wyposażeni, i m y 
m ieszkańcy państwa H absburgów  m ożem y się czuć szczę- 
śiwymf, że nietylko nie jesteśm y uważani za w rogów  pań­
stwa, ale owszem  w ciągnięci w szeregi tw órczych czynników  
państw ow ych w równej mierze ponosim y i obow iązki wier­
nych państwa obyw ateli, ja k  korzystam y z jeg o  opieki 
i siły T o  też we wsz3?stkich donioślejszych chwilach na­
szego życia narodow ego m yśl nasza zw raca się z w dzię­
cznością ku temu, którego opiece i łasce zaw dzięczam y 
w znacznej części praw a pod których protekcyą ży-jemy 
i które zapew niają nam norm alny rozwój narodowy, U m iem y 
to ocenić i nie zaniedbujem y żadnej sposobności aby nasa 
w dzięczny głos^doązedł do w ysokości tronu, i tak jak na 
poprzednich Zjazdach, tak  i teraz w zyw am  Panów, abyście 
zechcieli uczcić tego Monarchę, w któregdfcdzierżawach je ­
dynie dozw olone są nasze Z jazdy polskich tękarzy i przy­
rodników  i wraz ze^ mną wznieśli okrzyk: Jego Cesarska 
M ość Franciszek Józej I-szy, nasz spraw iedliw y M onarcha 
i K ról niech żyje!

Zjazdy nasz es są zjazdami zaw odow em i i obradow ać 
będziem y jedynie nad sprawami dotyczącem i nauk przy­
rodniczych i lekarskich. A le  mimo to, a także5.; właśnie dla 
tego mają one dla-, nas w ielkie znaczenie narodowe. Podzie­
leni łączymyf^się, tw orzym y choć na krótko jed n ą całość, 
obradujem y nad w spólńem  dobi-em, następuje w ym iana 
nietylko myśli, ale i uczuć. T oteż mało które polskie-m iasto 
tak się nadaje do przyjęcia, naszych Zjazdów j*jjak właśnie 
K raków , gdzie w m ogiłach W an d y i Krakusa m am y świad- 
ków»|am iet'źchłych, legendarnych dziejów  naszej ojczyzny, 
gdzie kopiec K ościuszki opow iada nam krw aw e; porozbio- 
row e w ysiłki a na kam iennych sarkofagach w aw elskiej ka­
tedry spią spiżowe-! postaci ojców  ojczyzny. C ieszym y się 
tedy z całego serca, że móż.emy W as dostojni i kochani 
góście, którzy tu jesteście u siebie, pow itać \\3'ód tych sta­
rożytnych murów, tak  W as, którzy przybyw acie z nad 
Gopła czy  z pod Kruszw icy, jak  was,^którzy zam ieszkujecie 
łzami i krw ią-przesiąkłe ziemie nad W isłą, nad Niemnem 
czy nad Bugiem. Cieszym y się, że może'my pow itać przed­
stawicieli bratnich nam narodów£vktó"rzy raczyli swoją obe­
cnością zaszczycić riasz Zjazd i w ten sposób’.>zadokumen- 
tow ać naszą wspólność plem ienną i pokrew ieństw o kultury, 
(jieszym y się, że m ożem y pow itać szlachetnego syna na­
rodu rosyjskiego; obecność Jego w lew a w nas nadzieję, że 
tacy, ja k  on, będą tam kied yś w Większości (żywe oklaski!.

C ieszym y się> że podzielić ‘się m ożem y z W am i naszą 
wiarą w  przyszłość; lepszą, bo pom niki naszej wielkiej prze­
szłości, w pośród których  żyjem y, dodają nam otuchj' 
i hartu i zaprawdę m ożem y m.Jg K rakow ianie zaw ołać do 
W as słowam i poety:

K toko lw iek  jesteś z polskiej ziemi 
i smucisz się i czoło kryjesz, 
z rękom a w tył załamanemi, 
biadasz-przybyw aj tu-odżyjesz!
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O dżyjem y^wzm ocnim y się-zrobim y przegląd naszej 
pracy, naszych zdobyczy duchow ych, porachujem y się z sobą 
s'ciśle i trzeźwo, ustalim y niejednzfewątpliwą kwesty^) roz- 
rozstrzygniem y niejedno dręczące pytanie. Pewne h3.kresy 
pracy zostaną zam knięte, otwarte zas' now e drogi i nowe 
horyzonty, w yjdą now e apele i nowe hasła do dalszej 
twórczej pracy, a ztąd wyrosną nowe siły i noyr-esęwzmo­
żenie się. W  tej nadziei i z tem  przes'wiadczeniem w im ie­
niu Kom itetu gospodarczego składam  Zjazdow i serdeczne 
życzenia bogatych w plon obrad i ogłaszam  X I Zjazd le­
karzy i przyrodników--*,polskich jako  otw arty.

Przemówienia reprezentacyjne.

Szereg ich rozpoczął szef sekcyi JE. Dr. L ud w ik Ć w i­
k i  i ń s k i .  Pow itał Zjazd imieniem,-,rządu a szczególnic&mi- 
nisterstwa os'wiaty, tego działu adm inistracyi państwowej, 
do któtógo należą,, spraw y nauk. Zlecenie swe spełnili z u- 
czuciem  szczerego zadow olenia, już z jego  osobistego w zglę­
du i przez pam ięć tegg, że przed 17 laty,yjako rektor W sze­
chnicy lwowskiej witał VIII Zjazd lekarzy i przyrodników  
polskich we L w ow ie i otwierał nowo założony W yd zia ł le­
karski UJnwersytętu lw ow skiego. JĘjfpc. stwierdził dalej, że 
władze centralne a szczególnie minister oświaty, z całą ży~ 
czliwością i pieczołow itością odnoszący się do wszystkiego, 
co nauk dotjmzy, uważnie śledzić będą przebiegu obrad 
krakow skiego kongresu (oklaskikj JEkgc. życzył jak  najle­
pszego w yniku obrad dla dobra nauki i dla dab.ra społe­
czeństwa (żywe oklaski).

Poseł Dr. B ę f  n a d z i k  o w ś;k i złożył życzenia im. W y ­
działu krajow ego, Dr. L a c h o w i c z  im. c. k. NTimidstni- 
ctwa.

W iceprezydent Dr. S z a r s k i  przem ówił imieniem pre- 
zydyum  m. K rakow a, podnosząc działalność gm iny krakow ­
skiej na polu zdrow otności publicznej. O sobny ustęp prze­
m ówienia pośw ięcił m ów ca powitaniu imieniem K rakow a 
p rzyb yłych  na Zjazd gośpi słowiańskich. M ów ił potem  prof. 
Dr. Z o l l  (starszy) im. A kadem ii Um iejętności a ^relptor Dr, 
W i t k o w s k i  piękną przem owę w ygłosił imieniem W sze­
chnicy Jagiellońskiej i upow ażniony —  przez i|ź,ereg T o w a­
rzystw nakow ych polskich.

R adca dworu prof. Dr. H 1 a v a przem ówił im ieęiem  
czeskiej A kadgm ii Um iejętności, W ydziału  lekarskiego cze- 
skifsp, uniwersytetu w Pradze, pism lekarskich czeskich 
i ogółu czeskich lekarzy w Czechach, na M orawach i Śląsku. 
Podniósłszy w ysokiójtan  kultury polslpuej, w r a ż a ł,  że ogó l­
ne Zjazdy naukowe ,zn granicą niejakpi sję przeżyły; nie 
stały się uadnak takiemi dla Słow ian, dla których m ają zna­
czenie wspólności plemiennej. Z akończył okrzykiem : Niech 
żyje kultura polska? Niech żyje polska Xviedza (długotrwałe 
oklaski).

Imieniem T -w a naukow ego ruskiego im. Tarasa Szew ­
czenki i T -w a lekarskiego ukraińsljgD-niskiego przem awiał 
Dr. O  z ar k i e  w i c  z. O ddaw szy należny pokłon W szechnicy 
Jagiellońskiej, wąkazał na pragnienia Rusinów, aby utw o­
rzony został U niw ersytet ruski. (Żyw e oklaski).

Dr. T k a l c i c z  z Zagrzebia złożył życzenia imieniem 
Chorwatów. Piękną przem owę zakończył następującym  zw ro­
tem polskim- »Cieszę się,, że m ogę czerpać w iedzę z czy­

stego zdroju polskiej nauki. N iech żyje polska nauka, i ku l­
tura! (Oklaski).

P ro f B e c h t e r e w  z Petersburga w yraził radość, że 
m oże brać udział w kongresie polskim. Z językiem  polskim  
zapoznał się, gdy||był na zesłaniu w Permie i odtąd język  
ten całem  sercem  polubił. W spom niał o uczonych polskich 
M ierzejewskim  i Balińskim, którzy działali ^  Petersburgu, 
i w yraził nadzieję, że nastanie dzień pojednania, jak  po 
ciemnej nocj-, nastaje św ietlany ranek. Daj Boże spotkać 
się w granicach R osyi w lepszych warunkach. (Huczne 
oklaski).

Na tem w yczerpano porządek przemówień, poczem 
sekretarz generalny prof. B r u n ^ r  odczytał nadeszłe tele­
gram y i spis reprezentacyj.

Delegacye.

JE. D r L udw ik'C w iklińslliSlD elegat;'c. k. Ministerstwa 
W yznań i O św iaty w W iedniu.

Radca D w oru D r Tadeusz Piłat i poseł D r Bernadzi- 
ikowsk. - przedstawiciele W ydziału  K r a j o w e j  w e Lw ow ie.

D r W ład ysław  G ajkiew icz, D r A lfred  Sokołow ski D e­
legaci Tow arzystw a lekarskiego W arszawskiego.

D r Józef Jaworski, D r W itold  Szum lptśki D elegaci 
W arszaw skiego Stow arzyszenia lekarzy.

Radca D w oru Prof. D r F ryd eryk  Zoll D elegat A k a ­
demii U m iejętności w K rakow ie.

R adca D w oru Józef H oroszkiewicz, A leksander A del- 
mann D elegaci K rakow skiego T ow arzystw a technicznego.

Prof. D r Julian N ow ak, Prof. D r Stefan Jentyś D ele­
gaci c. k. T ow arzystw a R olniczego Krakow skiego.

D r Stefan Schoengut D elegat Izby lekarskiej zacho- 
dnio-galicyjskiej.

Dr Ernest Bandrowski D elegat R ady m iasta K ra­
kowa.

S. Suchocki D elegat W ydziału  przyrodników T ow arzy­
stwa Przyjaciół N auk w Poznaniu.

D r H eliodor Św ięcicki D elegat T ow arzystw a Przyjaciół 
N auk w Poznaniu.

Dr L ud w ik Ł ukow ski D elegat Tow arzystw a P rzyjaciół 
Nauk w W ilnie.

D r L ud w ik  Guranowski, D r Józef Zaw adzki D elegaci 
^M edycyny i K ron iki lekarskiej« w W arszawie.

Jan T ur D elegat T ow arzystw a naukow ego warszaw­
skiego.

D r Ferdynad  O btułow icz D elegat T ow arzystw a hygie- 
nicznego we Lw ow ie.

Prof. D r Kazim ierz Tw ardow ski D elegatT  owarzystwa 
N auczycieli Szkół w yższych we Lw ow ie.

R ektor Prof. Stanisław K rólikow ski D elegat A k a d e ­
mii W eteryn aryi we Lwowie.

Prof. D r Eugeniusz R om er D elegat Polskjpgo T o w a­
rzystw a przyrodników  im. K opernika we Lw ow ie.

Prof. D r Maryan Sm oluchowski D elegat T ow arzystw a 
dla popierania nauki polskiej we Lw ow ie.

Prof. D r Józef Siem iradzki D elegat Muzeum im. Dzfe- 
duszyckich we ^Lwowie.

Prof. Józef M ikułowski-Pom orski D elegat c. k. Gal. 
T ow arzystw a gospodarskiego we Lw ow ie.
Prof. Di W łodzim ierz Sieradzki, Doc. D r Józef H ornowski 
D elegaci Tow arzystw a lekarskiego lwowskiego.

R adca Franciszek Ponicki, Jan M glej D elegaci T o w a ­
rzystw a gal. lekarzy w eterynaryjnych we Lw ow ie.

D r Eugeniusz O zarkiew icz D elegat R uskiego T o w a ­
rzystwa lekarskiego we Lw ow ie.

Prof. DrKĘIilary Schramm D elegat K rajow ej R ady 
Zdrow ia we Lw ow ie.
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Prof. D r Tąijeusz G odlew ski D elegat S zkoły  Politechni- 
cńcj we Lw ow ie.

Prof. D r H enryk K adyi D elegat Senatu Uniwersytetu 
we L w ow ie i W ydziału lekarskiego U niwersytetu we LwoWiis?

Prof. D r Pllawał D elegat Czeskiej Akadem ii U m ieję­
tności Jwń Pradze', C żfekiego U niwersytetu w Pradze, W yr' 
działu lekarskiego Czeskiego Uniwersytetu w Pradze.

Próf. D r A ntoni Y esely, Prof. D r R udolf K im la Dęb 
legaci Spolku Cesk-ych Lekarjr w Pradze.

Prof. D r Juliusz Stoklasa D elegat Czeskiej S zko ły  P o ­
litechnicznej w Pradze.

D r Zlatko T k a lcic  D elegat T ow arzystw a przyrodni­
czego w Zagrzebiu.

Prezydyum Zjazdu.

Następnie prezes kom itetu prof. N o w a k  zapropono­
w ał następujący skład prezydyum :

Prezes rzeczyw isty:
Dr. H eliodor Ś w i ę c i c k i  z Poznania. 

Wićeprezes:
Dr. W ład. G a j k i e w i c z  z W arszaw y. 

Sekretarze'.
Dr. P. G a n t k o w s k i  z Poznania i Dr. Ludw ik. Ł  u k  o w- 

s k i z W ilna.
Prezesi Jionorotvi:
Prof. B a r a n o w s k i  z W arszawy,
Prof. D i c k s t e i n »
Dr. J a w  o.l- s k i »
Prof. K o s i ń s k i  »
Dr.  S o k o ł o w s k i  »
Prof. G 1 u z i ń s k  i ze Lw ow a.
P ro f M a r s  >
Prof. N u s s b a u m  »
Dr.  O z a r k i e w i c z  »
Prof. R a d z i s z e w k i  »
Prof. R y !d :^ g ie r  »
Prof. T w a r d o w s k i  »
Prof. H la v lą  z Pragi 
R ektor S t o k l a s a  »
Dr.  T k a l c i c  z Zagrzebia.
Prezes Dr. Ś w i ę c i c k i  podziękow ał w serdecznych 

słow ach za zaszczyt, poczem  zaprosił prof. R o m e r a  do 
w ygłoszenia odczytu.

O krajobrazie.
Treść odczytu

Prof. Dr E. Romera.

»Nauka, filozofia, sztuka idą rozbieżnem i drogami, dążą 
jedn ak do jednego celu —  do poznania« —  temi słow y 
rozpoczął preLegent swój odczyt, w  którym  skreślił pokrótce 
w szystko, co powiedzieli dzisiaj o krajobrazie artyści oraz 
uczeni geografow i# i filoz&fowie razem, zanim te w yniki 
ich badań doprow adziły do panującej dzisiaj teoryi pene- 
p len yj Bieg m yśli w ytyczn ych  tej pracy, stw ierdzających za­
razem w ypow iedziane na początku słowa b ył następujący: 

Początkow o długie m inęły wieki w ysokiej nawet i róż­
norodnej kultuty ludzkości, nie zostawiając am w hleratu- 
rze, ani w  malarstwife.jżadnego wyraz'nego#sladu zrozum ie­
nia krajobrazu. Jednakże dow odów  odczuwania jego  pię­
kności w tych epokach dostarcza w ym ow nych umieszczanie 
teatrów G recyi, świątyń Greeyi, Egiptu, Japonii, Chin, T y­
betu w now szych czasach klasztorów  najw iększy w pływ  w y­

w ierających w najbardziej uroczych zakątkach przyrody. 
L ecz dopiero w ieki nowsze przyniosły nam praw dziw e kraj­
obrazu poznanie.

P ierw szSjkroki jedn ak na tern polu zrobiła nie nauka 
związana bardziej m etodami, uwarunkowanem i ogólnym  
kierunkiem  sw ojego okjesu, lecz sztuka, Gdy Ijeszcze- m ę­
żom uczonym renesansu w ydaw ałoby się niem ożliwem  zaj­
m ow ać tak błahym  przedm iotem , jak  elem enty krajobrazu, 
już Tician, Perugino, J. A . K ochpR em brandt, Ruyschel (oso­
bno stoi w yprzedzający ich w szystkich japoń czyk Hokusaij, 
w reszcie najgenialniejszy m oże pejzażysta, angielski Turner 
odkryli intuicyą malarskiej w izyi nietylko k s z t a łt y  i formy 
zjawisk, lecz wszelkie niemal prawa rzeźby krajobrazow ej. 
W reszcie artysta i esteta-m yśliciel zarazem -Ruskin oraz jego 
ukochany uczeń Cołhngw od położyli wprost nieocenione 
zasługi dla geologji zarówna jak  geografii naukowej.

N iektóre z tych zo b b yczy  sztuki w ykazała nauka prze4 
dewszystkiein w dziedzinie ‘kartografii krajobrazow ej, która 
jednak pomimo potężnego prądu ku poznaniu tajem nic 
przyrody górskiej i krajobrazu, w znieconego wiekopóm nem i 
podróżami de Saussura, nawet w dziełach tak  znakom itych 
skądinąd w tej dziedzinie uczonych, jak  tenże de Saussure 
i nasz Staszic, autor »Zienv.orodztwa« m e potrafiła w yjść 
po za ówczesne szablony,*’ pojęciow e. Pom im o jedn ak tej 
niem ożności czy nieum iejętności natychm iastow ego w yk o ­
rzystania w szystkich jego  zdobyczy, nauka o krajobrazie 
widzieć musi w m alarśW ie, ósiągającem  je drogą bezpośre­
dniego odczucia, zarówno w kierunku syntetycznym  jak  
analitycznym  sw ego godnego poprzednika.

Znacznie mniejsze ma w tym  kierunku zasługi i choć 
utw ory u nas n. p. M ickiewicza, S łó^ ackiego, fjów ickiego, 
później W itkiew icza wiele dostarczyły  plastycznych obser- 
w acyj kształtów  p rzyrod y, to jedn ak ostatecznie najw y­
m ow niejszym  wyrazem  zachw ytu i odczucia w obec w spa­
niałości natury jest u artystów  słowa, jjełnd podziwu —  m il­
czenie. N ic tu dziwnego, l*analiza bowiem , zarówno malar­
ska, ja k  przedew szystkiem  poetycka ma inne jednak' cele, 
niż naukow a; barw y i formy, którć, dla pierwszej są celem, 
dla drugiej są tylko  środkiem  i drogą, która wiedzie do 
ostatecznego celu odkrycia genezy zjawisk. Stąd też już 
w pierwszem nieraz stadyum  obserw acya uczonego różnić 
się musi od obserw acyi Fartysty.

K lasycznym  wzorem  takiego "genialnego obserwatora 
naukow ego jest niedoceniony możejf u nas, jakoT u czon y 
przyrodnik, Staszic, który pierwszy też ze swoich obserwa- 
cyj umiał w yprow adzić pew ną s y n te z S  czyniąc ją  podstawą 
dedukcyi, snującej sję przez jego  znane »Ziemiorództwo«. 
M amy tam znakom ite przykład y gerfctycznego pojm owania 
krajobrazu, godne w spółczesnego geografa.

Jednakże’ wspaniały przykład Staszica, to jed n o  z nie­
licznych lifcidum intervallum ; pozatem  panow ał w nauce 
o krajobrazie chaos, który uporządkow ało dopiero w pro­
wadzenie do niej ścisłej klasyfikacyi typów  i form kraj­

obrazu i odpow iadającej jej term inologii P oczątek pracom 
na tem polu jaołożył Ch. Darwin swoimi klasycznym i ba­
daniami nadk rafami koraloytem i i ich genetyczną klasyfika­
c ją ,  których  konieczną k'onsej“.\Uencyą poprostu była n. p. 
teorya wynurzenia się dna Pacyfiku.

Raz wskazana ta m etoda wywołała ruchliwą czynność 
naukow ą na polu badania krajobrazu, której w ynikiem  było
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współczesne poznanie jego  prawa. Metodzie tej i -potężnym 
środkom , jakie daje w s p ó ł c z e s n a  technika, z jednej strony, 

a z drugiej poznaniu tych praw, które pozw alają oryento- 
w ać się w chaosie obśerw acyj nawet poraź pierwszy uka­
zujących sie nam zjaB isk —  zawdzięczamy® w szystkie dzi­
siejsze zdobycze naszej nauJd.

B odaj pibrwszą z tych zd obyczy  była  teorya szarjażu 
gJTskiego, tak z początku jnotępiana jDrzez geologów , która 
później tyle sjwiatła rzuciła na tajem nice struktury górnH tu 
znowu w kracza i pifcrwsze zasługi kładzie sztuka w osobach 
wspom nianych już Collingw osda i Ruskina, którego dzieło*;
0 A lp ach  rozw ijające jeg o  p oglądy na procesy i prace lo­
dow ców  - to praw dziw y wspaniały poem at naukowy, źró­
dło twórczej .syntezy* geograficznej!

Ldcż dzisiejsza geografia choć niezm iernie wiele tym  
poprzednikom  swoim  zaw dzięczająca datuje się dopiero od 
połow y lat osiem dziesiątych. O piera sjejpna na m ateryale jro- 
fów naw czym , doskonałością techniczną i rozmiarami przeno­
szącym i w ielokrotnie m ateryały dawnej nauki, a św ietny roz­
wój kartografii ś$i#cya]nej, w której św iecą imiona Noe
1 Margerie, Salisbury i A tw ood , Berthaut i Schradera, daje 
szerokie i głębojdę podstaw y studyum  krajobrazow ego.

W  pracach też dośw iadczalnych N oe i MargeiTego-,1 
fal o b ^ rw acy jn ych  Philippśóna "'(intuicyjnie zbliżyli śiijg do 
ich drogi wcześniej Os:kąl; Peschel i nasz K ołłątaj) bierźa,’ 
swój początek współczesna teorya genezy dolin, podług 
której jest ich całe ukształtowanie dziełem w od y płynącej, 
jej żłobienia w  kierunku pionow ym  i bocznym . Żłobienie 
to wraz z czynnością osadow ą w osi doliny reguluje^ jej 
spadek w  kierunku jego  stałego obniżania, dopóki woda 
nie usunie w szelkich przerw i nierówności, a profit p ę - . 
dłużny doliny nie przyjm ie doskonałej, choć m atem atycznie 
nie dającej się w ym ienić form y krzyw ej erozyjnej. T o  jest

okreseni: zupełnej dojrzałości doliny, po której następuje 
zgrzybiałość; lecz w tem  stadyum  dolina-r*staje się znów 
m łodą pod w pływ em  ruchów  skorupy, przecinających w por 
przek jej bieg i tak przechodzić może ca ły  szereg cyklów  
od m łodości do stariEci. W  ten sposób zbiorow ej, d ługo­
trwałej pracy różnorodnych sił erozyjnych, dążEfoych nie­
zm iennie do dojrrowadzenia każdego najpotężniejszego kra­
jobrazu do stanu lekko .falistej prawie równiny, .penepleny, 
przeciw działa w interesie odm łodzenia krajobrazu inna p o ­
tężna siła, ciągłe jbodnószenie się lubtóbniżanie lądu, o któ- 
rem poucza nas doświadczenie. Musiało tu, obok ruchów 
skorupy przeważnie linearnych, tw orzących góry łańcuchowe, 
powstać nowdff,pojęcie ruchów JBkorupy jjłaszczyznow ych, 
en bloc, t. zw. -epeirogem cznych.

T a k  morfologicznemu m ófodam i, zainicyonSl^anemi 
prźeż w zm iankow anych Philippsona, Noe, Marg_eri’ego a twća- 
łości stworzonych prźez badaczy am erykańskich: Powella, 
D ultona, Gilberta, a jDlzedewszystkiem Dąve'sa, wszedł pro-' 
fejlem krajobrazu na zupełnie nowe tory; studyum  l̂ r.aj o b r S  
zow e w obecnem  swem stadyum  wpraw dzie posługuj e"5ię 
metodami chronologii ^geologicznej, ale też'-służy geologii, 
jako  sprawdzian jej.-wynil^ów. K ierunek ten i m etoda szkoły 
am erykańskiej szybko w targnęły w e  w szystkie warsztaty 
pracy geograficznej i o d b yły  pochód zw ycięzki,1 w  tym s£p? 
pniu mało chyBa w  historyi nauk znany.

A le  ten św ietny stan kryje w  sobie pewne niebezjHe- 
c z e ń s tw ; teorya peffepleny, która w skutek tego, że w szyst­
kie, studya żadnej w niej szczerby w ybić nie zdołały, stała 
się prawie dogm atem , niekiedy drogą narzucanej z góry 
syntezy zam ykać m ozg badaczom  oczy na fakty z nią się 
nie zgadzające. T o  też niech służy m otywem , aby w ich 
szeregi geografia na obecnych sw ych dostojnych w yżynach 
przyjm ow ała w ybranych tylko  pracowników.

Inf ormacye.
Zwiedzanie Krakowa.

D n i a  i g l i p c a  ś r o d a ,  godz. g 1/? rano, punkt zborny 
w Rondlu bram y F lo ryań sk ie j:

Zw iedzanie Muzeum X X . Czartoryskich, Dom u 'm. 
J. M atejki, kościoła N. P. M aryi p o p o łu  d n  i u g o  d z. 3-cia 
punkt zborny w  dziedzińcu biblioteki jagiellońskiej: Zw ie­
dzanie kościoła św. A n n y, Collegium  novum , Muzeum im. 
Czapskich. K o ń co w y punkt W ycieczki w kawiarni M ichalika 
godz. 5.^/2-

D n i a  20 l i p c a  c z w a r t e k ,  godz. g 1/̂  rano punkt 
zborny przed katedrą na W aw elu:

Zw iedzenie katedry, skarbca i zamku, kościołów  Bo­
żego Ciała, św. K atarzyny i starej synagogi, p o p  o ł u d n  i u, 
g o d z .  3-cia,„punkt zborny przed kościołem  św. Piotra. Z w i^  
dzanie- kościołów  św. Piotra, O O . Franciszkanów , D om ini­
kanów, ś,w. Krzyża^ św. Floryana, Izby handlowej.

Wspólna fotografia. Jutro (we czwartek, o godzinie 
3 popołudniu na dziedzińcu Biblioteki Jagiellońskiej ( Ś vm 
A n n y Ś’} odbędzie'się wspólna fotografia ucz.fstników Zjazdu. 
Pożądany liczny udział.

Wycieczki.

Komitet gospodarczy XI. Zjazdu Jfekarzy i przyrodników 
polskich urządza dla uczestników Zjazdu dwie wycieczki: jednę 
do Wieliczki, drugą do Zakopanego. 'Program ich jest następujący.

W y c i e c z k a  do W i e l i c z k i :  W yjazd z Krakowa w p ią ­
te k  o godzinie T 30 popołudniu. -W? Wieliczce nastąpi zwiedze­
nie kopalni rzęsiście oświetlonej, poczem powrót do Krakowa 
o godz. 5 '30.

W y c i e c z k a  do Z a k o p a n e g o :  Wyjazd z Krakowa 
w nocy z piątku na sobotę o godz. 12'07, przyjazd do Zakopa­
nego w Sobotę o godz. 6'22 rano. Zwiedzenie Zakładu wodolecz­
niczego Dra Chramca i śniadanie w zakładzie. Wyjazd furkami 
do Sanatoryum dla chorób piersiowych Dra DłuSjptego, zwiedze­
nie Sanatoryum i obiad tamże. Powrót do Krakowa w sobotę
0 godz. 515  popołudniu, przyjazd do Krakowa o 1T 09 w nocy.

Ewentualne wycieczki do doliny Kościeliskiej, Morskiego 
Oka pozostawia Komitet inieyatywie prywatnej.')'"

Koszta wycieczek, które uiść® należy przy zgłoszeniu 
uczestnictwa są następujące: Do Wieliczki Koron 3 (trzy Ko­
rony); do Zakopanego Koron EwEftrzydzieścMM

Zgłosżenia na uczestników przyjmuje w C o l l e g i u m  n o- 
T u m  B i u r o  w y c i e c z k o w e  Z j a z d u  w e  w t o r e k  18. l i p c a
1 ś r o d ę  19 l i p c a  od 11— 1. w południe.

*
* •*
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Wystawa przyrządów Prof. Olszewskiego do skra­
plania gazów otw arta b ęd *H |i9 , E o , 21 b. m. od g. 3 — 5 
w I. Zakładzie chem icznym  Jagiellońska 22. D em onstracye 
beffią się odbyw ały od 4 — 5. W stęp wolny< dla członków  
i uczestników  Zjazdu.

*
* *

Polskie Tow. lekarskie w Kijowie reprezentuje na 
Zjeździe D r T r  z efb j ń s k i, redakcyę »Gazety lekarskiej#  
D r A. P u l^ w  s k*i, lw ow skie T ow . ginikologiczne D r S c h e l -  
1 e n b e r g .

*
* 'f

Zwiedzanie zakładu dezynfekcyjnego, baraku Do- 
ckerowskiego i Domj izolacyjnego odbędzie się we czwar­
tek dnia 10 lipca. Punkt zborny,SK rakow ska strona mostu 
podgórskiego o godz. 5>/a popoł. (dojazd tramwajem Nr. r  
lub 2).

©śoby, chcące b fać udział w zwiedzaniu w odociągu 
na Bielanach, półkolonii w Parku Jordana i tanich ogrod- 
k.&w, zechcą 5się podpisać na,(arkuszach, znajdujących si.ę 
w Collegium  novum , aby kom itet mę>gł *2fiiVówić odppwie- 
dnią ilość fiakrów, w zględnie wozów tram wajowych.

Zwiedzanie wodociągu miejskiego na Bielanach od­
będzie się w piątek dnia 21 lipca b. r. Punkt zborny przed? 
Collegium  novum  o godż! ld/2 popołudniu. K oszta fiakrpwł- 
ponoszą ućzbstnicy w ycie'&ki. (Fiakry będą zamówione). 
L ista zgła’szań Będzie ■zamknięta w piątek o godzinie 12 
w południe.

Zwiedzanie tanich ogrodków i półkolonii w parku 
Jordana odbędzie się we czw artek dnia 20 lipca b. r. Punkt 
zborny w rynku głów nym  jgfrobok pom nika M ickiewicza 
ojŁgpdz. 1 w pot. L ista zgłaszań Indzie-zam kn.ieta we czwar­
tek o godzinie 11 przed południem .

*
* *

Zwiedzenie fabryki środków opatrunkowych mag
farm. D obrow olskiego w Podgórzu, odbędzie się w c  c z w a r ­
t e k  o godzinie 4-ej pop. Punkt zlporny przy .aptece pre­
zesa gremium p. Ł u czk i na rynku w Podgórzu.

Sprawa Zjazdu hygienistów polskich. W  poniedzia­
łek  20. VII. o g.odz. 8 w ieczór odbył«,się posiecl^pme grona 
osób zajm ujących sję sprawami hygienicznym i i^ P o ls c e ,  
w  R lu  u tw orzeń ^ ' organizacyi Z jazdów  hygienistów  pol­
skich. Obrad}? zagaił i *prowaślził kol. D r J. P o l a k  £t(W ar- 
sżalwy.

Z zaproszonych przybyło  20 osób i wśród żywej i v j |  
m iany zdań. w której zabierało, głos i prezyalyum Tow_ 
technicznego w  K rakow ie, zgodzono się na potrzebę a na­
w et koniecznos'ć urządzeniaj Ujazdów hygienistów , potrzebę 
uznaną zresztą i przez X. Zjazd tek. i prżyr. we Lwtftvie? 
Zgodzono się dalej na to, I. Zjazd liygien. polskich p o­
winien się odbyć we Lwówife lub iłKfakow ie w  r. 1913. Ce­
lem ostatecznego w yboru mjęjsca, czasu i w ypracow ania 
program u Zjazdu w ybrano kom itet, w którego skład we­
szli: W ydzia ł Tow.' hygipnicznego lwowskiego,, Prezydyum  
Tow . technicznego w K rakow n? i koledzy Polak, Bujwid, 
Janiszewski, Nitsch.

*
* *

Zarząd sekcyi zdrowotności publicznej zaw iada­
mia, że^ oil. D r L . B i e r  (Kraków ) nie m oże m ieć z p o ­
wodu nagłego wyjazdu z K rakow a zapow iedzianych na 
czwartej*: rano odczytów .

W  sekcyi rolniczej . (sala fij-r. 43) dzisiaj ó godz. 3 
popołudniu p. B r u n i c k i  J u l i a n  z Podhorzec wygłosi 
rzecz p. t. »Ochrona prąyrody i jej pomników® dla czte­
rech sekcyi: rolniczej, botanicznej, zoologicznej i geologir. 
cznej. K a d ca l^w oru P r c fk S to k la s  a, rektor politechniki cze­
skiej w  Pradze m ów ić będzie dzisiaj o godz. 4 pop. »Ojw8S 
niku uhlohydratu ^  bunce roślinne« (o tworzeniu się w ęglo ­
w odanów  w, kom órce roślinnej,),. Jutro in łyn ier R udolf Kuraż: 
z Pragi w ypow ie rzecz p. t. »Zasady konsęrw ace pice®. 
(Zasady konserw acyi paszy).

W  sekcyi zdrowotności publicznej odbędzjp się wę 
czw artęk 20. V II rano odczyt Dr. K . Roupperta (Lwów): 
»W  sprawie grzyb ów  trujących w Galicyi«.

Demonstracye roentgenograficzne. Dzisiaj o godz. 
12 odbędą się d e m o n s t r a c y e  przezroczy rentgęnogra- 
flcznych w audytoryum  kliniki ocznej. K opernika 38.

Dr. Judt (W arszawa) Gruźlica płuc.
D r§ Barszczewski (W arszawa) R entgenopalpacya przy 

chorobach żołądka i jelit.
Dr. Sabat (Lw ów ) D em onstracye rentgenografićzne.
Dr. Gładij (Kraków) P okazy rentgenograficzne.

Salon

Powszechnego Związku artystów malarzy i rzeźbiarzy
W Krakowie, Mały Kynek L. 6. —  I. piętro.

Sprzedaż obrazów i rzeźb po przystępnych cenach. Od g. 10 rano 
do 6 popołudniu. — Pocztówki własnego nakładu. Illustrowane  
katalogi z Wystawy Niezależnych. <3 Wstęp wolny.

I N S T Y T U T  M U Z Y C Z N Y
w Krakowie, ul. św. Anny 1. 2. —  Telefon 2.236.
Wpisy od 36 sierpnia. Rok szkolny od 1 września do 1 lipca. 
Grono nauczycielskie: K. Um laufowa, O. Kaufnianówna,
H. Raczyńska, Dr. Bylicki, A. B an d row ski,,S . Giebi N ew­

ski, B. Kopystyński, B. Raczyński, M. Świerzyński.

L u d n o ś c i  w i e j s k i e j  w okolicach objętych 
ruchem wychodźczym  polecać należy zalożoęę 
dla opieki nad wychodźcami i subweneyono- 

wane przez Sejm Krajowy

Polskie Towarzystwo Emigracyjne
w Krakowie, ul. Radzi wiłowska 12 

w  domu wlasńPm. (Filia we Lwowie ul. Działy: iskich 1. 5.
P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  E m i g r a c y j n e  w  K r a k o w i e  u ł a t w i a  z n a l e z i e n i e  p r a c y  w  k r a j u  
i z a g r a n i c ą  i w  t y m  c e lu  u t r z y m u j e  b e z p ł a t n e  b iu r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y ;  o p i e ­
k u j e  s i ę  o n o  t a k ż e  w y c h n ź c a m l ,  u d a j ą c y m i  s i ę  z a  m o r z e ,  p o u c z a j ą c  i c h ,  k i e d y ,  
j a k ,  k t ó r ę d y  i d o k ą d  j e c h a ć  n a l e ż y ,  i w  t y m  c e lu  u t r z y m u j e  b iu r o  s p r z e d a ż y  k a r t  
o k r ę t o w y c h  i b e z p ł a t n e  b iu r o  i n f o r m a c y j n e  w  s p r a w a c h  w y c h o d ź c t t r a  z a m o r s k i e g o ;  
d la  P o l a k ó w  p r z e b y w a j ą c y c h  n a  o b c z y ź n i e  u t r z y m u j e  p r z y  g ł ó w n y m  s w y m  b i u ­
r z e  b e z p ł a t n ą  w y p o ż y c z a l n i ę  k s i ą ż e k ;  w y d a l ę  w ł a s n ą  g a z e t ę ,  p o ś w i ę c o n ą  s p r a ­
w o m  w y c h o ź d z t w a  p o d .  » P o l s k i  P r z e g l ą d  E m i g r a c y j n y « ;  u t r z y m u j e  b e z p ł a t n e  
b iu r o  p o r a d y  p r a w n e j  d la  w y c h o d ź c ó w ,  u ł a t w i a  im  n a b y w a n i e  k s i ą ż e k ,  w y p i s y ­
w a n i e  g a z e t ,  z a k ł a d a n i e  t o w a r z y s t w  o r a z  z a ł a t w i a n i e  r o z m a i t y c h  s p r a w  w  k r a j u ,  
u t r z y m u j e  w ł a s n e  b iu r a  z a  g r a n i c ą ,  w y d a j e  p r z e w o d n i k i  p o  o b c y c h  k r a j a c h  
i s ł o w n i k i  c u d z o z i e m s k i c h  j ę z y k ó w ,  u ł o ż o n e  d la  u  l y t k u  p o l s k i c h  r o b o t n i k ó w  i t d .  
P . T .  E . j e s t  h i s t y t u c y ą  b e z p a r t y j n ą ,  m a j ą c ą  n a  c e lu  w y ł ą c z n i e  d o b r o  p o l s k i e g o  

s p o ł e c z e ń s t w a  i p o l s k i c h  w y c h o d ź c ó w .



Nr. 2.

Wykład o mikroskopie. Dzisiaj we środęjTo “godzinie" 
7Y2 ^wieczorem w ygłosi w -śa li m agazynu m edycznego Dra
B. jBSH nera wt jginachu A kadem ii handlowej (II piet.ro) in­
żynier K itterle z W iednia odczyt p. t. O statnie udoskona­
lenia m ikroskopu —  z denronstracyami.

*
■i: $

Wycieczka krajoznawcza. Staraniem S ekcyi zastał 
już w ydrukow any i w ydany P r z e w o d n i k  p. t. »Dunaj- 
cem z niziny Nadwiślańskiej w Tatry« pod redakcyą D ra 
L. Saw ickiego. Na p/zew odnik ten? m ający b yć podręczni­
k o m  dla uczestników w ycieczki- złożyły  się prace 10 spe- 
B M ó w  z rozm aitych działów 'ffizysgrafii kraju, a w ięc 
'̂ "‘geografii, m orfologii, geologii, m ineralogii, zoologii, bota­
niki,-Antropologii. folkloru, mowy) ludowej, prehistoryi, an- 
tropogeografii i stosunków gdfpodarczych. Przew odnik u- 
w zględnia więc cały  obszar '■wfadomości, dotyczących prze­
bieganego szlaku, przez co stajpł się pożyteczną lekturą łure 
tylkoj.dla uc^stnijków w ycieczką lecz także d la ło só b  inte­
resujących się w ogóle fizyografią kraju, jńgo liistoryą, za­
ludnieniem i stosunkami ekonom icznym i m ieszkańców. U- 
czestnicy wycfepzki otrzym ują P p ew o d n ik  bezpłatnie —  
inne osoby za o’p'łat'4 I kor.

*
* *

Wystawa minerałów polskich. Urządzona z okazyi 
.Zjazdu w ystana polskich m inerałów otw arta będzie z dniem 
18. b. nr. i trwać będzie- do 23 t. j. do dnia zam knięcia 
Zjazdu. W stęp, na nią jest swolny dla w szystkich uczestni­
ków  i gejści codziennie^irijędzy 9 a i żf i  popołudniu między 
3 a pokazy zaś z objaśnieniam i stale .odbyw ać isięg będą 
bezpośrednio, po naukowy/eh posiedzeniach sekcyi III. (Mi­
neralogii, G eologii i Geografii).-.1

W ystaw a obejm uje następujące —  niektóre już dawno 
w yczerpane —  złoża m ineralae: Sw oszowice, W ieliczka, 
Bochnia, Truskaw iec, Borysław , Kałusz, Trzebionka, K ęty, 
Czerna, T atry, Bolesław pod O lk u sjim , Starachowic,e w Ra- 
dom skieipp M iedzianka pod K ielcam i i in. Również repre- 
zentowa|ne są ważniejsze krajow e skały wybuchow e.

W  w ystaw ie biorą udział: Muzeum dworskie i Pań- 
stwi0‘5yy zakład geologiczn y w W iąflnin, jĘEzeum czeskie 
w Pradze, Muzeum Przem ysłu i R olnictw a w W arszawie, 
Muzeum D zięduszyckich we L w o w ięfJ G abinet geologiczny' 
i Zakład M ineralogiczny Uniw. Jag.. Kopalnio; W ieliczka, 
K a łu ^ , Czerna, tudzież osoby prywatne.

W ystaw a ma znaczenie nietylko..naukow e, łeęz i pra­
ktyczne, bo grom adzi okazy w szysm ich ważniejszych k o ­
palń naszego kraju. M am y tu bogatą iliiśtracyę naszych 
zasobów  kruszcow ych w postaci rud miedzi, cynku, ołowiu 
i żelaza dalej złóż soli Ha5óiennej, gfflii potasbłwych, gipsu, 
siarki, wcisku ziem tiego ofa'z ważniejszych m ateryałów  bu­
dow lanych i ornam entacyjnych.

Lecznicę Związkową '(Gfirncarska 1. 11) zw iedzać
można codziennie od godziny 8 d o * ^ ra n o .

Mechanoleczniczy i ortopedyczny Zakład Zanderow-
ski (Zyblikiew icza 9) uczestnicy,-Zjazdu zw iedzać mogaj co­
dziennie od godz. 8— 9 rano i o d jó — 7 popołudniu.

Muzeum etnograficzne (.Studencka 9$ otwarte jest 
codziennie dla członków  Zjazdu.

Wycieczka na wystawę hygieniczną do Drezna od­
będzie i& jp o  Z jeźd zjeęw  d. 22— 28 bm. Zw iedzanie w y ­
staw y pod kierunkiem  prof. Bujwida. L iczba uczestników 
musi b yć znaną do 20 bm. włącznie.

Zmiany i uzupełnienia odczytów należy zgłaszać 
do sekretarzy w poszczególnych sekcyach.

Resztę informacyj zamieszczamy w dziale 
»Z OSTATNIEJ CHWILk.

Z

P A M I Ą T K I  Z  K R A K O W A
.oraz zegarki i w yroby ju b ila s k ie  poleca 

najtaniej

EMIL GOLDWASSER
K R A K Ó W ,  U L .  G R O D Z K A  L. 2 5 .

W ł .  T o m a s z e w s k i  R y . S ^ .  i6
Lampy naftowe, elektryczne, serwisy por­
celanowe i szklane. Pamiątki z Krakowa.

„A LA VILLE DE PARIS“
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G L .  ( P A Ł A C  S P I S K I )
B U T Y  A M E R Y K A Ń S K I E . P R Z Y B O R Y  DO P O D R Ó Ż Y .

JÓZEF KUCZMIERCZyK
KRAKÓW, UL. ŚW. A N N y .{§  NR. TELEFONU 394 .
H A N D E L  D E L IK A T E S Ó W , P O K O J E  D O  Ś N IA D A Ń  -  P IW O  
P IL Z N E Ń S K IE  „ U R Q U E L L “  W E N T Y L A C J A  E L E K T R Y C Z N A .

I I -  —  -------------  —    ■

K S i ĘG A R N I A  N A K Ł A D O W A  I S O R T Y M E N T O W A
S k ład  i w yp ożyczaln ia  nut m u zyczn y ch  oraz głów na ek sp ed ycya  pism  peryod yczn ycli

S. A. K R Z Y ŻA N O W S K IE G O
W  K R A K O W IE

p o le c a  s w o j s k ła d  z a o p a trz o n y  o b fic ie  w  n a jn o w s z e  d z ie ła  z  z a k r e s u  m e d y c y n y  i ch iru rg ii  
w  ję z y k u  p o ls k im  j n ie m ie c k im , z a r a z e m  d o s ta r c z a  ta k o w e  n a  ż ą d a n ie  w e  w s z y s t k ic h  
in n y c h  ję z y k a c h  w  n a jk r ó ts z y m  c z a s ie . —  W  c e lu  u ła tw ie n ia  n a b y c ia  t y c h ż e  o d stę p u je  
t a k o w e  LA T . L e k a r z o m  i S tu d e n to m  m e d y c y n y  n a  r a c h u n e k  n a  s p ła t y  m ie s ię c z n e .

Prenum erata cza so p ism  ieka rsk ich  we w szy stkich  ję zy ka ch . K atalo gi le k a rsk ie  bezpłatnie.

i j i l p I R I t l A  G. G E B E T K B E R k  I S P .  W  K S M 3 I M ,  RYNEK GIÓW NY 2 ]
poleca W ielki wybór książek we wszystkich działach wiedzy i litarAtury. 
Nowości krajow e i zagraniczne w  języku polskim Mobcycb, otrzymuje 
nidzwMeznie po wyjściu. Pośredniczy w przyjmowaniu przedpłaty na 
czasopisma Uli1jo  w-gijtltsa-grai1 iczn.e l*Q cenach redakcyjnych. — Urządza 
biblioteki i ułatwia nabywanie dziej riąEfceściow J spłatę. — Katalogi 
własnych i obcych wydawnictw dostarcza na żądanie bezpłatnie: — Za­
mówienia z prow incyi za łatw ia z całą sumiennością i możliwą szybko­

ścią, na żądanie-za zaliczaniem pocztowem.
M IESIĘCZNIK BIB LIO G RA FICZNY. K A T A L O G  NOW YCH  K SIĄŻEK.

„ P O M O N A "  K R A K .  S Z K Ó Ł K A  D R Z E W
SPÓ ŁK A Z O GRANICZON Ą PORĘKĄ

BIURO: W K R A K O W I E  UL. ŚW . G E R T R U D Y  L. 8. 
SZKÓŁKI:  T R A K T  W A R S Z A W S K I  (tuż za rogatką).

Poleca- drzewa i krzewy owocowe i ozdobne róże pienne i krza- 
czaste. jak o  specyalność drzewa form owane, jako to: piramidy, 
palmety, kordony i t. p. Cennik na żąaanie darmo i opłacony.

S b S b S S b S b S b S S b S b S b S b  S b S b S S S S  S b  S b  S b  S b  S b  S b  S b  S b  s> 

P. P, Przy jezdnym  g o d n y m  z w i e d z e n i a  j e " ^  l o k a l  p i e r w s z o r z ę d n e j

Tel„ .. 1125. Kawiarni Telefon 1125.

Jana M roźyńskippo  W R y n k u  g ł ó w n y m  1. 19, a l b o w i e m  o d z n a c z k  f i ę | 

p a m i ą t k a m i  h i s t o r .  z  X V I .  w .  c e l u j e  d o b o r o w y m i  a r t y k u ł a m i  s p o ż y w c z e m i ,  

w i e l k i  w y b ó r  p i s m ,  s a l e  d o  g r y ,  b i l a r d y ,  w s p a n i a ł y  w i d o k  n a  l ł y n e k  i t p .

£łS)S>S)S> S>S>S>S>£łS>S>S>£S S)S>S>S5S>S>S>

I PRZYRODNIKÓW  POLSKICH- W  K RAK O W IE



8 DZIENNIK XI. ZJAZDU  L E K A RZY Nr. 2 .

T e l e g r a m y .
Ńa Zjazd nadeszły z wielu stron depesze. Podajemy dziś niektóre 

z nich; dalsze podamy jutro.

W i e d e ń  18 lipca.
Szczerze żałuję, że termin otw arcia parlam entu nie 

pozw ala mi przybyć tfeobiśbie na p'iękną uroczystość dzi- 
siljsżą  do K rakow a, ale w dniu tym  św iątecznym  łączyć 
się. będ ę choć z daleka m yślą i sercem  z uczestnikam i Zja­
zdu, przybyłym i ie!^wszystkich stron Polski przedstaw icie­
lami polskićj nauki, za sy ła ją c . gorące życzenia',* aby rozpo­
czynające się obrady przyniostes jak  najbogatszy plon na 
jej pożytek i chwałę.

Wacław Zaleski.

B a d  K i s s i n g e n  18 lipca.
W strzym an, zawouowem i pracam i, zasyłam y uczestni­

kom  Zjazdu pozdrowienie i serdeczne życzenia.
Chłapowski, 3£odrakowski.

L w ó w  18 lipca.
Zjednoczonym  pomimo rozdziału polskim  lekarzom  

i przyrodnikom  zasyła serdeczne życzenia z hasłem ad ma- 
iorem scientiąfe et patriae gloriam.

Wilhelm Pisek.

B e r n  18 lipca.
N ie m ogąc przybyć do K rakow a ślę uczestnikom  Z ja­

zdu życzenia pom yślnych obrad.
D r. Wiktor Lampe, 

docent Uniw. berneńskiego.

P i a t i g o r s k  18 lipca.
Być  nie m ogę. Życzenia dla Zjazdu.

Dr. Sowiński.

Ł ó d z  18 lipca.
T w o lekarskie łódzkie przesyła uczestnikom  Zjazdu 

życzenia^aby obecny Zjazd, ja k  i pogaw ędki p-tanowił pow a­
żny czyn nik rozWoju nauki opolskiej.

Prezes: Krusche. ■
Sekretarz: Fonnenbkrp;.

h o t e l  n a r o d o w y
KRAKÓW , P O SE LSK A  L. 22. .% (W ŁA SN O ŚĆ  DRA 
S T A N IS Ł A W A  A D A M S K I E G O . GUSTOW N IE 
O D N O W IO N Y. .-. POKOJE OD 2 KOR. W ZW YŻ.

M . Z W I L L I N G
■SZ O P T Y K  1 MECHANIK

Kraków, Sławkowska 1. 4. :: Mikroskopy na raty.

W A C Ł A W  J A N E C Z E K .
S K Ł a D  PA P I F F  U I G A L A N T E R Y I .  W Y K O N U J E  

W S Z E L K I E  D R U K I  L E K A R S K I E  P O  3 A R D Z O  

NIS K ICH  C E N A C H .  .-. P A M I Ą T K I  Z K R A K O W A .

KAWIARNIA FRANCISZKA SAUERA W KRAKOWIE

została gru n tow n ie  odrestaurow an a  iwecije w ym ag ań  obecnej 
doby . C zyteln ia  zaop atrzon ą  w e  w szystkie p ism a k ra jow e  i z a 3  

Jgran iczne.D  w a sa lony dayW d e .z.ogobnem  w ęjsciem . Sala bilar­
d ow a  (żlb ilu rdy. Bufet iząop a trzony w  najlepsze gatunki win,fkjO- 
nią.ków, lildarójw itp. Zakład otw arty  od 6 rano do 3 w  n ocy .

L. T O M A SZK IE W IC Z
O P T Y K  I M ECHANIK K R Ą K Ó W , F L C R YAN SK A  2 
poleca.: lornetki teatralne i polowe oraz najnowsze 

amerykańskie cwikiery Fits-U.

Z życia Sekcyj.

Do pp. Sekretarzy sekcyjnych! Pp. sekretarze pro­
szeni są, aby krótkie wiadom ości o przebiegu posiedzeń 
sekcyjn ych  nadsyłali co dzień w p o ł u d n i e  (koniecznie) 
a z posiedzeń pljpołudniowjmh n a j p ó z ' n i e j  o godzinie 
7gęj-do drukarni U niw ersyteckiej j jZ g o d l  4)jiw kopertach, 
z adresem  ^Dziennik Zjazdu«.

W iadom ości te niezbędne są do rubryki z »Życia 
S e k c y j«.

Sekcya filozoficzna.
Pierwsze posiedzenie sekcyi filozoficznej odb yło  się 

dnia 18 lipca o godzinie 3 popoł. Posiedzenie zagaił go ­
spodarz selcćyi prof. X. Dr. Paw licki, który w powitalnem 
przem ówieniu poruszył kw estyę szerszego uwzględnienia 
strony filozoficznej1 Zjazdu. W  dalszym  ciągu witali Zjazd 
Prof. Dr. Tw ardow sSi imieniem Polskiego 'Tow arzystw a F i­
lozoficznego We Lw ow ie, a Prof. Dr. Straszew ski imieniem 
T ow arzystw a Filozoficznego w K rakow ie; ostatni poruszył 
k w estyę osobnego Zjazdu filozofów polskich i w tym  celu 
zaprosił obecnych na tow arzyskie zebranie dSt hotelu Pol- 
lera na środę o ;godz. 8.

Następnie w ybrano jednogłośnie przew odniczących na 
posiedzenia a m ianowicie: X. Pawlickiego) ^Dra J. W . D a­
w id a, D ra D aszyńska-G olińśka, X. DraWGabryla, D ra 'uSr- 
fein-G arskie§o, D ra Łukasiew icza, Prof. H. M erczynga, Dra 
J. O chorow icza, D ra R aciborskiego, P ro f D ra T w ardow ­
skiego i D ra W erjdtę.

■ Przystąpiono do obrad naukow ych. R eferow ali 1) Prof. 
D r Łukasiew icz, 2) P rof Dr. G arbow ski na tem at »Zaga- 
d n ie n iy p ra w d y *, które to referaty “ yw ołały  ożyw ioną dy- 
skusyę. Głq§®fabierali: Dr. D aszyńska-G olińska, P ro f Dr. 
Stiaszew ski (dwukrotnie). Dr. W asserftgrg (dwukrotnie), D r 
Grzybow ski, P ro f Dr. Rubczyński, Dr. Bujakowski.

Sekcya nauk ścisłych.
Po Wyborze przew odniczącego, ktćfr-ym został prof. 

Sm oluchowski, rozpoczęto obrady.
Z porządku dziennego spadły referaty pp. Birkenm a- 

jerątó i D ąbrow skiego z powodu nieobecności referentów.- 
Natom iast Wszedł na porzącjęk dzienny Referat p. Kern- 
baum a o działaniu promieni słonecznych na wodę.

Nad referatami w yw iązała się ożyw iona dysjtusya, 
w której brali udział pp. M erczyng, Sm oluchm vsgi, W it­
kow ski, Opolski, Parnass i prelegenci. Szczególniej oży­
wioną d yskusyę w yw ołał referat p. Kernbaum a.

- ; N a  w n i o s e k  p. M a l i n o w s k i e g o  S e k c y a  u- 
c h w a l i ł a  p r o s i ć  P r e z y d y u m  Z j a z d u  o pow zięcie 
następującej uchwały, jako  uchw ały^ególno zjazdow ej:

XI. Zjazd L ek arzy  i P rzyrodników  w K rakow ie, u w a­
żając zbadanie m agnetyzm u ziem skiego na ziemiach pol­
skich za sprawę, pierw szorzędnego znącżenia —  uprasza 
A kadem ię U m iejętności w  K rakow ie o w zięcie jej o- 
piekę.

Ilość obecn ych około 60.

Sekcya mineralogii, geologii i geografii.

Posiedzenie otwiera gospodarz sekcyi prof. Dr. jMoro- 
rewicz. W ybrani zostali przez aklam acyę: Dr. Stanisław



Nr. ź.

Thugutt. Z W arszaw y jako  I przew odniczący, p. Zygm unt 
W syb erg  z W arszaw y jako  II przew odniczm y, ktprzy na­
wzajem /się zastępowali p o d cza s jyygłaszan ych  przaziteiebia 
.referatową Dr. Julian T okarski (H k iw ) jako  sekretarz.

Z pow odu niezw ykle ożyrwionej dyskusyi po refera­
tach pp. Thuguttą i W eyberga, dyskusya nad referatem  
D ra K reutza >z teoryi ustroju kryształów<y nie m ogła przyjść 
do skutku, a następny referat D ra K reutza p. t. »Przypżyn- 
ki do m orfologii minerałów połskich«. jakoteż referaty Dra 
Rozena i p. PawlfęjD zostały odłożone do następnego poA 
siedzenia.

RefeTat. jp ra Łaszczyńskiego odpadł z powodu nieobe­
cności referenta. 1

Referat D ra O lszew skiego w ygłoszon y został .przed 
następnym i'.w yjątkow o ze w zględu na jośobę prelegenta, 
którzy um yślnie w tym  celu na ten dzień do lvrakow4ą 
przyjechał i sprowadził ze s$>bą na czas kćotljd w ycofane 
z druku mapy. Referat p. O lszew skiego treści ekoifómiczno- 
góiniczej wzbudził dużo zainteresowania.

Po posiedzeniu o godz. p-tej zebrani Oglądali zgro- 
madz-oąfejma wystaw ie polŚkie minerały, gtizje objaśnień u- 
dzielał prof. M orozewicz.

L iczb a  osób na posiedzeniu b^ła niezw ykle duża, bo 
przelśiiaczająca 50 osób, m iędzy tgnii kilkanaście pań.

W nioskó'w prof R o m e o  i Dra Kuźniara, aby w m iej­
sce jedn ego posiedzenia urządzić w ycieczkę, gospodarz nią, 
dopuścił do' dyskusyi, pilnując1 prograSnem ustalonego p o­
rządku posiedzeń.

S ek cy a  zoologiczn o-an atom iczn a.

Posiedzenie zagai* w obec 73 zgrom adzonych rasób 
prof. Hoyer, w itajac uczestników i zaproponow ał w ybór 
przew odniczących poszczególnych sającyi a m ianowicie na
I. posiedzenie: prof. N ussbaum ajze Lw.pwa i Dr. Jana S o ­
snowskiego z W arszav« 3  na II. pos. prof. Kadyiggo; i doc. 
Hirschlera ze Lw ow a, na 111. pos. Dr. Jaiia Tura i Dr. S te­
fana Sterlinga z W arszawy, na IV. pos. p ijaronisław a Mo- 
żejkę z W arszaw y i Dr. G rocluiiajickiegd^ze Lw ow a, na V. 
pos. p. Stołyhw ę z W arszaw y i Dr. Jana fezekan ow skiego  
z Petersburga.

Przewód. Nussbaum udzielił głśSu prof. dr. G od lew ­
skiemu, który zawiadam ia, żc na ostatnim m iędzynarodo­
wym zjeździe zoologów , uchwalono zebrać odpowiedni 
fundusz na uczczenie zm arłego niedawno zasłużonego zoo­
loga D orana z .jjłeapolu i porusza mysi, aby polscy przy­
rodnicy przyczynili się również pieniężnie do tego m iędzy­
narodow ego uczczenia zmarłego. M ówca proponuje sub- 
skrypcyę sp lacaln ą, po g o n ie c  hsjtogada b. r. R ó w n op eśijie  
podnosi myśl, aby starać się o uzyskanie odpowiedniego 
funduszu, za któryb y  można w stacyi zoologicznej w iNea- 
polu stałe m iejsce pracy dla zoologa polskiego. w nio­
sek prof. Siedlęw skiego w ybrano dla spraw tych kom isyę 
(pp. Nussbaum, Kostane(cfe G odlew ski, |jfur i Sosnowski), 
którą z odpowiedniem i rezultatami przyjść m a na jedno 
z posiedzeń sekcyi.

Następnie przysTąpionoedo właściwychąlpbrad, p o czy­
nając od odczytu Dr. Kiernika. Po mm m ówił prof. Ma- 
ziarślri i G odlew ski. W ykład  p. P icćzenki spadł zupełnie 
z porządku dziennego, a p. Dr. W eigla przenjesiono na 
środę popołudniu.

S ek cy a  botaniczna.

P osiedzenia! pierwsze odbyło się w czojaj w sali w y­
kładow ej chem ii lekarskiej (K opernika 7) przy udziale 60 
członków. Przew odniczący J Rostafiński zagaił posiedzenie^ 
proponując na: posiedzenia*. II. 19. b. m. (rano) na przew o­
dniczącego M. 'sRaciborslnegS (Lńó-wj, na sekretarza W . M. 
K ozłow skiego (W arszawa); dla pos. 111. 19 b. m. (p.opołud.) 
na przewody B. H ryniew ieckiego (Dorpat), na sekt. J- T rze­
bińskiego j(Sm iła); dla pos. IV. 20 b. m. (lianojfna iprzew. 
Z. W óycickiego  .(.Warszawa), na seler. F. Tonderę (Kraków).
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P ro p o zycyę.;przyjęto przez aklam acyę. Nastąpił w ykład  L. 
M a r  c h  1 e jy  s k i  e.go ,(Krakó\y): Dziśffijsźy stan chem ii chlo­
rofilu (z demonstracyami).

W e czw artek 20 b. m. przed południem  odbędzie się 
także odczyt T. C i e s i e l s k i e g o  (Lw ów )’; «Od czego za­
leży tworzenie się osobników  tak m ęskich jms żeńskich 
u roślin, zwierząt i ludzi.

S ek cy a  rolnicza.

P o otw arciu obrad wczoraj popołupniu przez prof. dr. 
G odlew skiego wybranojipi^rewodniczącynK.rektora dr. Juliu­
sza Sioklasę z Pragi, sekretarzami W itolda Staniszkisa prof. 
szkTóły roln. w Czernichow ie i Zygm unta Pietruszyńskiegó 
asystenta A kadem ii Dublariskiej.

W  obradach sekcyi rolniczej brało udział przeszło 60 
członków^ zjazdu. M ięd z^ in n ym i byli obecni na p.ośiedzęe 
niu sekcyi rolnej: prezes T. Piłat?,- rektor J. Stoklasa,: ■Lęon 
PIucińgBw i K . Brów nsford prze'iV. stow. C, T. Gosp. z P o­
znania, dyr. PomorSlti, dyr. K le ck if prof. M iczyński, prof. 
Bujak, prof. KrzemieniewsKfUdr. Kosiński, i Śt. 'M iklaszew­
ski z C. T. R. z W arszaw y, redaktor H O  Ludkiew icz z W il­
na, dyr. D om osjaw ski z Sobierźiyna i wielu innych.

Nie odbył się odczyt prof. ,dr. Stefana Jentysa z p o­
wodu nieobecności Drel|-genta;^wobec tego zabrał głos drugi 
referent z ramienia C. T. R. w k-weśtyi organizacyi ntóśfiego 
w yfeztafecnia p. A ntoni Piątkowski. Prelegent m ówił o po- 
zaszlcolnem szerzeniu ośw iaty rolniczej rysród włościan, a..ta­
kże o system atycznem , nauczaniu rolnictw a w szkołach; 
przedstawił SwjSogóifeych zarysach .rezultaty 'dotychczasow ych 
usiłowań ze,,.strony organizacyi rolniczych. Zdaniem  prele­
gen ta  Taj odpowiedniejszym  typem  szkoły , rolniczej dla sy­
nów włościan jest szkoła o kursie jednorocznym ; środka­
mi zaś do szeilzfenia w iedzy jgolniczej wśród w łościan doro­
słych są: ku isy  kilkodniow e, lub nawet kilk® S.esięczne 
doświadczenia naw ozow e i z odmianami iroślin uprawnych, 
l u s t r g o s p o d a r s t w ,  wystawfg i pókazyp, muzea, w yda­
wnictw a iachow e, w ycieczki cło w zorow ych gospodarstw. 
K °  s*ę ludzi, którzy mająjCzajmować się szerzeniem
wiedzy rolniczej, to oprócz ludzi dobrej woli, którzy swój 
w olny czas tej [Siacy pośw ięcić m ogą, muszą być specyalni 
instruktorzy rolniczy.

Następnie przem awiał p. Stanisław T y lick i o naucza­
niu rolnictwa m etodą poglądow ą i przedstawił jw ybitny 
w pływ  pól dem onstracyjnych na gospodarstwa włościańskie 
w K rólestw ie Polskiem .

W  dyskusyi zabierali głos: prezes Tadeusz Piłat, prof. 
Bugiewicz, redaktor Brownsford, prof. M ikułowski, p. Chm ie­
lińska, dr. S. Kosćiski, p. K. Sobieszczański, p. Domosłtiw- 
ski, prof. Godlew ski.

U chw ały odroczono do następnego posiedzenia.

S e k cy a  farm aceutyczn a.

Posiedzenie zagaił prezes gremium gal. zach. p. Ł ą ­
czko; proponując na:)prezesa sekcyi p. M orońskiego, na,.wi­
ceprezesów pp. Sklepińskiegó (Lw ów j i Htgis&lw skłego (Za­
mość), na honorow ych prezesów) SucheqkiegQ i \Vartko(Wpj 
skiygo, na sekretarzy M ostowskiego (Kraków ) i B. G łady- 
clia (W arszawa). W  m yśl program u wypowiedzieli swe re­
feraty pp. N ow ak (Częstochowa): »Uwagi dotyćzłlce T o w a ­
rzystw  i Zjazdów  aptekarskich«. Z dyskusyi ksyjonił się 
wnioseK stałych Zjazdów  aptekarzy polskich. —  P. Zawał- 
kiew icz (Kam ionka Strum iłpwa) Wyppjyiedział referat omtF.’ 
w iający reform ę studyow j^ir.m aceutycznych w Austryi. —  
P. Blum enfeld (Lw ów j poruszył sprawę upadku zawodu 
farm aceutycznego. —  P. K łosow ski <(*Zamośćj» poruszył za­
gadnienia analogiczne, m ające na celu reformę w ykształce­
nia zaw odow ego. O becnych kilkudziesięciu aptekarzy z frzeeih 
zaborów.

I PRZYRO D N IK ÓW  POLSKICH W  K R A K O W IE



lo

S e k cy a  w e te ry n a ry jn a

PoApowitani i  30 uczestników przez gospodarza sekcyi 
D r J. Zagaję i uczczeniu pam ięci niedawno zm arłego [firc- 
zesa warszaw skiego Tow arzystw a wetefynarsJĆiego śpnMag..' 
H. Kotłubajai: w ybrano przez aklam Seyę przew odniczącym i 
honorowym i: i Piotra BóBzkówskifego i Jana Koziołkiew icza, 
łmifarzy wet. z W arszaw y, T eo fila  Italskiego  ?’d f dla spr. 
wet. w ęzerniowcacbyj,m agn. K rólikow skiego rektora A kad. 
wet. ze Lw ow a, Francigżka Ponickiego kraj. ref. wet. i insp. 
wet. D r H ęiiryka L an ga ze Lw ow a, sekretarzam i zaś leka- 
karzy wet. 'Dr. M. D alkiew iczsf i Rohrenscheffa ze Lw ow a, 
A lfreda Rainera z R ohatyna i Stefana Rosslera z Borszczo- 
vva. P. Piotr Boczko.wski objąw szy .przew odnictw o, udzielił 
głosu lek. wet. Z. Szydłow skiem u z Tarnow a, który  przędę, 
stawił najnow szy system m arek usznych do znaczenia zwiej-; 
rząt eTpmowych. M arki te są kom binacyą dotychczas zna­
nych paskow ych m arek do znaczenia bydła rogajjtrgo i gu- 
zikwyiych dla nieroKroizny.

N astępniegzgodnie z? program em  sekcyi w ygłosili re­
feraty: Prof. D r K. Pan^IjnDr H. Lang, Teofil T łalsk i i i.

Z se k c y i m edycyny w ew n ętrzn ej.

Posiedzenie Sekcyi m ed ycyn y wewnętrznej w spól­
nie z sekcyą teoretyczną odbyło si$  wczoraj o . r̂aclz. 3-ej 
popołudniu w Coli. medicum.

Zagaił obrady prof. Reiss, poczem  w ybrano przew o­
dniczącym i D rów : Andarsa,SBarano\Vskiegó, I Iławę}. Soko- 
ło-wslciego, Hudel.spiego, Bączłliętoicza, Ilalbana, R aczyń ­
skiego®  Gaj kiewicza,-- jjjHjtaua, ;Rejchnaana, Kaświrsłapgo, 
M alinowski&go i Kozerslffego. Następnie przew odnictw o 
objęli Gluziński, Sokołow ski i Hlawa.

Stosow nie do program u w ygłosili referaty o a r y t- : 
mii sercow ej prof. Ciechanowski, Franke, Janowski* i L at­
kowski.

S e k cy a  chirurgiczna.

Zebranych pow itał w klinice chir. prof. Kader. Przejjj 
w odm czącym  obrano prof. R ydygiera, który odstąpił prze­
wodnictwo prof. Kryńskiem u z W arszawy. Referaty w y ­
głosili:

R y d y g i e r  (Lwó\ń): O w ycinaniu sterczu (prostatec- 
tomia).

Mi n c e J r  (Warszawa)'?, O usuwaniu całkow item  pęche­
rza m oczow ego wraz z gruczołem  krokow ym  (przedstawie­
nie; chorego).

C. S t a n k i e w i c z  (W arszaw a^  K ilka uw ag z po­
wodu przypadku w ynicow ania pęcherza moc%bwego (ope- 
racya M aydl-Borelius’a).

W . C h l u m j § k y  (Kraków ): W  sprawie operacyjnego 
leczenia w ynicow ania pęcherza ^Ectopia yesicadjjfj:

Z a r e m b a  (Husiatyn): Przypadek kam ienia pęcherza 
m oczowego, pow stałego dokoła ciała obcego (fasola).

B. K a d e r  (K raków ):1 W  sprawie ujednostajnienia 
pola operacyjnego w m iednicy małej przy operacyach na 
pęcherzu i prostnicy.

L . M i e c z k  otW s k i (Poznań): Stosunek nerek do je ­
lita grubego.

T . O s t r o w s k i  (Lw ów ): L eczenie chirurgiczne nerki 
ruchomej^*!

M. S z e l i g o w s k i  (Lw ów ): O wynikach' op eracyj­
nego leczenia guzów  nadnercza.

Z. R a d l i ń s k i  (Kraków ): W  sprawie dyagnostyki 
czynnościow ej nerek (praca doświadczalna).

W  dyskusyi zabierali głos prof. K ryński, prof. R ut­
kow ski, prym aryusz z Niem. Brodu Zahradnicki (po czesku} 
i w. i.

Sekcya  ok u listyczn a.

Na posiedzeniu popołudniow em  w torek 18 lipca obe­
cn ych członków  29. Prof. W icherkiew icz, gospodarz sekcyi 
wita zebranych, w yraża ubolewanie, że <jo tej pory nie 
przyszło do zawiązania ogólnego T ow arzystw a okulistów

Ńr. 2.

polsidch, a natomiast utw orzyło się Tow arzystw o wyłącznie 
w gronife .kolegów  wątfSząWskich i Wskazuje na potrzebę 
om ówienia i załatwienia spraw y po\\y!szecbnet^yjTow[arzy“ 
stwa okulistów porejdeh na osobnem  w tym  "ćeju odbyć się 
m ającem , posiedzeniu.

Prej^sami n o n orow w ii sekcyi okulistycznej zam iano­
wano prof. M acheka ze L w ow a, D ra K ram sztyka z W a r­
szawy, doc. Rum szewicza z K iidw a i Dra Kolińskiegora Ł o ­
dzi. Sekretarzam i honorow ym i: prof.1-Bednarskiego-,•' D oc. 
R ffia  ffl Lw ow a, D ra MarczeWilcjhgo z’‘ C zęstochow y, D ra 
Karnictfreg'8 z Petersburga, D ra T kalcića  z Zttgjżebia.

D r Ziejniiflśki z W arszaw y i D r Noiszewski iś  Dz'wiń- 
ska przysłali zawiadom ienie, że z pbw&du ważnych prite- 
szkód na Zjazd p rzyb yć nic mogą.

Dla zredagow ania wniosków w sprawił; jaglicy w celu 
przedłożenia ich do uchw ały na ostatniem ogólnem  p o sie­
dzeniu Zjazdu wybrano kom isyę złożoną z D rów  K ram ­
sztyka, Kolińskiego, Rum szewicza i Łuniew skiego.

S e k cy a  s to m a to lo g ó w  polskich .

Posieyjz|nję i-sze. W torek dnia 18 lipca 1911.  sala 
w ykładow a c. k. Am bulatoryum  d e n ty s ty c z n e j  U niw ersy­
tetu Jagiellońskiego R ynek gł. O becnych 37 członkó\y.

Gospodarz sekcyi, prof. dr. W incenty Łepkofflajj za- 
gaja|,posiedzenie,L^wta w Serdecznych słowach członków  
z pod. trzeteh zaboró,w.

Na przew odniczących honorowych wybrani: dr L ę- 
szcz.y.ński A dam  i dr.(Gruszczyński A leksander z W arszńwy% 
dr Cieszyński A ntoni z Monachium, dr Gustaw LippeJ 
z W iednia, dr M,erunowiciz Tadeusz z K rakow a. Prezesem 
zostaje^ yyb rany jednC^łos'nie dr Leszczyński A dam  z W ar­
szawy. Sekretarz głów ny: dr jffSIstaw Praetzel, sekretarze: 
dr Schałitt, dr Zalew ski, dr Stefański.

Na porządku dziennym  odczyt dr G ruszczyńskiego 
A leksandra: »Q aseptyce i antiseptyce w dent£styce«. W  dy- 

usjcusyi zabierali głos pp. Łepkow ślji, Cieszyński, Bftennciśen, 
Steinberg, GeJbart^Lippel.

D r Cieszyński mówi na tem at: »Uwagi nad znieczu­
laniem w dentyst. kachpw ąw azej. W  dyskusyi zabierali głos? 
ppó G elbart, L ippel, Perlińskij S fro p .

D r L ip pel m ówił potem  na temat: »Stanow isko le- 
karza-dentysty wojpec nauki*.

Z ostatniej chwili.
Raut. W  salach Starego teatru kom itet gospodarczy 

podejm ow ał wczoraj ^ d c z ó r  uczestników  Zjazdu. Było to 
jedn o z najw ykw itniejśaych zebrań tóW‘arzySkich w osta­
tnich czasach w K rakow ie. H onory domu czynił prof. N o­
w ak . w otoczeniu członków  komitetu. Zebranie przecisf-: 
gnęło się do późna.

Szopka krakowska »Zielonego Balonika«.
Na ogólne żądanie członków  Zjazdu odbędą ||ię dwa 

przedstawienia »Szopki-* w małej sali Starego Teatru d z i ­
s i a j  i w p i ą t e k .  Początek o godzinie 8-ei i pół wieczór. 
W stęp tylko z a  z a p r o s z e n i a m i ,  które ewentualnie o- 
trzym yw ać m ożna i nabyw ać bilety  w restauracyi Starego 
Teatru  od 11 —  I przefdp. i od, ąCeło 8 wieczór.

Lista uczestników.
oTjĄdelman Aleksander, Krakó\v,1 R yn ek  'ej.

A lcksiew icz Józef, Lw ów , Kopernikaęido.
A ssinger A nna, W iSdeń, R oyal Hdfel.
Assinge-r Ludw ik, W iedeń, Royal.
Bańkowski Julian, K raków , Lubicz 34.
Bańkowski Zdzisław, Pszczetin, gub. W arsz. Lubicz 34. 

J-piJatawia Ludwik,; .Częstochowa, Czystsi 14.
Beck A dolf, Ę w ó w ,^ 0 t w a  5- 
Beck Zofia, L w ów , Basztówa 5
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Biała Jadwiga, Śląsk pruski-Rybnik/.ŁIotel Saski.
Bi er Leonard, KralSBw, Strż«jSęka*^|Ł 
Birkenfeld Gustowa, Tarnopol, RSjTd.
Biesiekierski L u d w ik -,:Częsrochow&j Jabłonow skich 4. 
B ilow icki Leopold, L\y&w, K o p ea iik a  15.
B irkenfeld Karol, Tarnopol, Royal.
B ley Feliks, K raków , K opernika 17.
Blumenfeld Em anuel, Lw ów , Grand Hotel.
Boczar Stanisław ! K raków , Szczepańska 3.
Bolechow ski Jan, Pabianice, gub. Piotrowska, R ynek Kle- 

parski 6.
Bojechow ska Teofila, Pabianf® , gub. PiotrowJskA R ynek 

M eparski 6.
Breneisen L eop old, W arszawa, Hojp N arodow ^3/5 
Breneisen M-elena, W arszawa,^Hpt.,jNarodowy.
Brow icz Tadeusz, K raków , Krupnicza 5.
Borcwdecka Jadwiga, K raków , K opernika 20.
Brzeziński Edm und, Zakopane, Podw ale 3.
Brzozowski Kazimienz, Łódź, Stachow śkiego k«).
Brzoźo.yfeka M a m  Łódź, Sobieskiego 19.
Buchow iecki Stefan, O lkusza Hot. K rakow ski 3.
Budziński Stefan, Żychlin, HotGŃSij&clowy. '
Budzińska Zofia, Żychlin, Hot. Narodowy.
Bugiew icz Bolesław, P ro f Czernichów, Pijarska 21.
Bujan W ład ysław /'K raków , D ługą 58.
B ylicki W ładysław , L w ff ii f  Grand Hotel.

Chm ielewski Zdzisław, D ublany.
Chmiehńgki Jan, Łowdcz, gub. W arszaw./'Miarka 23. 
Chm ielińska A niela, Łow icz, gub. warszawska, Marka 23. 
C h ojko  A dam , Radom, K rakow ski hotel Nr. 20. 
Cholew iński W ładysfsw , Rypin, gub: płocka, hofeb Grand. 
Ciechanow ski Stanisław, K raków , N ow ow iejska 2. 
Cieszyński Antoni, Monachium, RSdziwilowska 23.
C io fczyk  Sergiusz, W arszawa, Szlak 7.
Cohn M aksym ilian, Łódź- Bonerowska 15.
C w iklicer Ludw ik, D ofeom il, Starowiślm ffiio.
Cybulski Napoleon, K raków ,/Basztow a 5.

» Benjamin » » 5.
Cybulska Julia, » » 5.
C ykow ski Stanisław, W arszawa, hotel G p lii.
C zajkow ski Józef, Sosnow iec, Grand horcl 
Czarnecki A ugustyn, Berlin, Czysta 13 
CzartRjOwski, Adam ,' W arpA w a, hBjel Drezdeński. 
Czekanow ski Jan, Petersburg/ hotel Saski.
Czernecki W incenty, Lw ów , Kopernika 15.
Czop Zygm upt, Jaworze, Ł obzow ska 31.
Czubalski Franciszek, Lw ów , W olska 28.

Danielsidi Zygm unt, L w ów , hotel Pollera.
D anysz Regina, W a gM w a .
Dadej Kazim ierz, Kraków,. ■ PijarsBa 5 
D attner Hugo, L w ów , R yn ek  29.
Dawid W ładysław , Krak. K rupnicza 16.
Erehnel M aryan, K rakó^ i K o p w n ik a  40.
Dłuski Kazim ierz, ZakopanćSjCentralny hęitel.
D łuska Bronisława. Zakopane, Centralny hotel.
D obrzański Lucyan, Garwolin, gub. siedlecka, hotel Cen­

tralny.
D obrow olski Michał, Podgęjjrźe.
D olyJ^ nśka-Rvbi cka Ludw ika, Poznań, K apucyńska 5- 
D oniaszew icz A leks. Lw ów , hotelSJjjiropdjski.
D rege W anda, W arszawa, ho.tfil gm ll® &
Drexl,ej- Ignacy, L w |w , Batorego 4.
D unikow ski Emil, Lw ów , Zw ierzyniec 135.
D unikow ska M arya, Lw ów , Podwale 3.

» Helena, » » 3.
Dziekoński Paweł, Mińsk litew , hotel Kleiirarr:v 
D ziekońska Janina, Mińsk litew., hotel K leiąa.
Dziama<*śki Stanisławy W arszawa, Lituania, Podole 3. 
D ziew ulski W acław , Kraków , O bserw atorium .
D ziew ulska MaryA, Kraków , Obserwatoryum ,
Dudziński Jan, N. Sącz.
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otwarty będzie z dniem I października r. b.

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-LECZNICZY
w  Krakowie, ul. Kopernika I. 23.
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D ygKalEniilia, M oskwa, Straszew skiego 27.
D utkiew icz Antoni, Kaźm ierza W ielka, K opernika 7, 
Duschateau H ejjryk, jOpatów, gub. radom ska,.tGraniczna 6 . 

.Ehtefowa/fTIermina, B u śfj K rakow ska 10.
Edclschein A dam , LiXrów ,/K opernika 40.
E p stS n  Mąurycyji K raków , K opernika 40.
Edelm an A dolf, K raków , Zielona.

.ferbrich Feliks, Warszawa/jHjjfrand hotel.
Felauer Marya, Zakopanji, hotel "'Centralny.
Filleborn Julian, DźWińsk, W olska 28.

'F ran ke Maryan, Lw ów , hotel Pollera.
Frankow ski W alery, Lw ów , hotel Centralny.
Gal H enryk, W iedeńytPolonia.
Garfein-Garski Stanisław, Lw ów .
G/Recki Stanisław, R udki pod W arszawą, Batorego 22. 
G ed rojć Juraha Stefania, M ińsk litewski, Straszew skiego 27. 
G edrojć Juraha W ładysław , Mińsk litewski"^ »
Geisler Piotr, KoszflHa K arm elicka 20.
G eldbard H enryk, W arszawa, N arodow y.
Gelbard A dolf, CzćjUochówajr N arodowy.
Ge'i‘Iler •J$6rb“ert;VKraków, G ertrudy 18.
Glaser JrFenryk, K raków , Zyblikiew icza 9.
Gliński M ieczysław, W arszawa, Polski.
G lixelli Stanisław, W arszawa, Batorego 25.
Gluzińśki Antoni, L w ów , Szew ska 19.
Gluziński Lesław, L w ów , Szew ska 19.
GcJ^tel W alery, W iedeń, Krupnicza 8.
G odlew ski Em il st. Kraków»5 S w b o d a  3.

K s d lc w s k i  Emil mł. K raków , Zyjilikiew jcża 11.
G odlew ski Maryan, Krakó.G, Ł obzow ska 6.
G odlew ski Tadeusz, Lw ów , Sw oboda 3.
Guranow ski Z. W arszawa.
Guranowska, W arszawa.
G ońkow a Marya, Lw ów , Pijarska 1.
G órski Czesław, Bochnia.
G ostkow ska Ludw ika, Racibórz. H otel. Central.
Greliński Adam , Lw ów , Prądnik ozefwony,
G rek Jan. Lw ów , K opernika 15.
Grochm alicki Jan, Lw ów , Sw oboda 7.
G ródecki M ieczysław, Stanisławów, Państi;sn?9.
G ruszczyński A leksander,.1 N arodowy.
G rzybow ski Grzegorz, K raków , M ały R ynek 4.
G rzybow ski Seweryn, Król. Pol. Gonbin gub. W a fe l Stra­

szewskiego 27.
Gutwińskj Rom an Krak. K arm elicka 56.
Hnbłcht K a zim ie r*  Krak. W ielopole 4.
Haklpeil Bronisław, K opernika 40.
Halski Teofil, Czerniowce, H otel Krakow ski.
H ładej Michał. Krakó£V, K opernika 20.
Heinrich W ładysław , K raków , R efoęyka 3.
Ideruiaii W ładysław , Lw ów , G raniczna 14.
Ilirschler Jan, Lw ów , Sznitalna 20.
Huppenthal K arol, Itwów, K anonicza 15.
Jlowiecki Mateusz, Leżajsk, H otel Krak,
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Jabłczyński Kazimier;},; Fryburg. D ługa 59.
Jachim owicz Edward, KrakóW, Stfffszew ski^Ó  26. 
Jakim ial*B olesław , Wai"szawa, Centralny.
Jakim owicz Jan, W arszawa, K arm elicka 40.
Jakubski Antoni, Lw ów , Sb oboda 7.
Jankowski Czesław, W arszawa, Gr. Hot.
Jąhr Karol, Kraków .
Jarocki Kazim ierz, Kijów , Gr. Hete?lf*'
J a ro s iń s k i Tadeusz, W arszaw ^ -Stu den cka 14.
Jaworski Józef, W arszawa, W ielopole 4.
Jaworowski M ieczysław, Jas®  N iecała 6.
[aworowicz Feliks, Bytom , K arm elicka 24.

■JCdlieźka Michał, Lw ów , K opernika 20.
Jekels Ludw ik, Bustra, Szujskiego 5- 
jerm ułow icz Franciszka, W arszawa, K arn fflicka  '62.
IB jo w er Frycle‘ryl«l' RżeszoJv, K rakow ska ‘35.
Junger Jakób, K raków , Krakoryśka 13.
TurąSZAntoni, Biała.
Jurasz- A ntoni, L w ów , Bracka 10.
KaJłerE Bronisław, K raków , Basztow"i. 4.
K aczkow ski Józef, W arszawa, D unajew skiego 6., Króle- 

wianka.
KącztóMŁsk.i Janusz, W arszawa, D unajew skiego 6., K róle- 

wianka.
M lin a w sk i Stanisław, W arszawa, Hqtel PollerakU!
Karszó Siedlew ski Alęk.s, gub. Radom ska, G raniczna Jpoj 
KacH# Henrykj&Lwów. Filipa 5.
K arw acki Leon, Warsza%a?,« Zyg. Augusta 1.
K asprzycki Tadousz, Lw ów , K arm elicka 40.
Kędzierski Lucyan, R aków  ffjKęstochowa, Zacisze 3. 
Kępiński W itold, Wayszawayć H otel Belw edcra Pawia. 
K ejnbaum  M irosław, Paj?yż£ H otel Pollena.
Kijewfeki Juliusz, Kalisz, H otel Krak.
K ikinger Edward, L r# w . Graniczna 15.
Kieler Józef, W arszaw ay Podw ale 2.
Ki ller Marya, W arszawa, P od w aleT źW  
K iecki Karol, K raków , W ielopole 8.
Klepki W aleryangyKraków, K rupnicza N. 2/3. 
K lem ensiew icz Zygm unt, K raków , A n n y  5.
K lin g K aźm ierz, L w ęw j Floryanska 44.
Klinkow stein Roman, Grodno, K row oderska 45:*5 
Kłossow ski Zezislaw, Zamość, F loryanska 32.
K obyh ński Alfons, Brussi Prusy;zachodnie, Jabłonowskich 1. 
Koczatkieiwicz W ład., W a @ iw a , Graniczna 6.
K ohlberger W ład., Lwóryj Hotel Austrya.
Koliński Jozef, Łódz','>.S'pbieskiegJ? 19.
KolinSka B fa rya, Ł ódź, Sobieskiego 19.
K om orow ski Bolesław, K raków , Borełowskiegó"'ń..y 
K on op acka BrcMjsława, L w ^ *  Batorego 25.
'K opciński Stefan, Kochariów ka ad Ł ódź, K lep ajz 6. 
K opczyński Stanisław, W arszawa, Studencka 14.
K opcińska Mary a. Ł ódź, K leparski 11.
Korabczjm ska Bronisł., K raków , Kopernika. 17.

^Kordpwski W ładysław , W arszJSH  Ł obzow ska 31. 
Kosm acińska Jadwiga, P łock, Hotel N arodowy.
I^OsJffaciński W ład., Płock, H otel Narodowy.
Kossuth Stefania, K ielce, Studenoka 5- 
Kostr^ejwski Jozef, Kraków , Ijo p grn ika  15.
K ozłow ślfi Bronisław, D rohobycz, Graniczna 6 .0 , 
K ożuchow ski Tom asz, KulparFów, K opernika 40.
K ow alska W anda W ierusz, Dz?fedkowa Poznań, D unajew ­

skiego G;, •

Krahelśka Marya, W ilno, K opernika 12.
Kram arzyński MieęiLrśław. LWńw, H otel Mmtraln.yJH 
Kram arzyński Adam , Kraków', M ikołajska 26.
K rzym uski F e lik S  Kalisz, Motel ICrak.
K rzy S to ń  KazimierW  K raków , Dfbtla 75.
Kujawski Kazim ierz, ILitiiania, Podw ale 3.
K ulesza Józef, W arszawa, Łobzowsrca 4.
K ubacz Helena, Gdańsk, D unajew skiego 6.
Kuóera Paweł, Lw ów , D ietla 97.
K urzyniec W ojciech, D ąbrow a, Anny; 5.
L andau Rafał, Kraków', D ietla 47.
Landau Jan, K raków , Kopernikai*90.
Leszczyński A dam , W arszawa1/* Ho^el, pod Różą. 
Leśniew ski Antoni, Warszawa^»ŚaSki Hotel.
L e y ic k i Michał, K raków , Radziwiłłowskał;‘8.
Lew 'kow icz Ksaw ery! K r a k ® , Łazienna 3.
LikierniE Artur, Sosnow iec, Starowiślna 1.
Likiefinik M aurycy, W arszawa, Podw ale 3 
L ippel Gustaw, W iedeń, Podgórze.
L ip ski Kaźm ierz, Lw ów , Zyklik iew icza 14.
L oria A ugust, N ow y T arg, Pension Polonia.
L udkiew icz Zdzisław, W ilno, R ed; T yg . Rok, W olska 28: 
Ł ab a  Roman, Lw'ów, K opernika 15.
Łazow ski W acław , Chińbin,, H otel Royal.
Ł ogu ck i A ugustyn, W arszawa, Jana 15 
Łomnicki__Marvan, Dublany.
Ł u czk o  Karol, Podgórze.
Łiufiasiewicz Jan, Lw ów , K arm elicka 24.
Łukaszew icz Karol, K raków , Tom asza 9.
Łuniewsjiji Stefan,^Kołom yja, Batorego 20.
M achek Emanuel, Lw ów , Krupnicza 5.
M ajewski A dam , L w ó w  Lublin, K an ern ika 4.0.
Sfajew ski Adam , L w ów , H. Saski.

'•Malinowski Feliks, W arszawa, Polonia,
M alkiewicz Jan, Mińsk, H. Victoria.
M andelbaum  Zofia, Nadworna, Rzeźnia. 
M andelbaum ĆGabryel, Nadwórna, | jp e g ó r z ld  Rzęznia. 

^lardigkgwiczj|Feliks, K raków , W iśna 10.
, M ajewski Fgliks, W arszawa, Łobzow ska 12.
M anduk W acław , W arszawa, FI. jGeina, G ertrudy 12. 
M alinowski Gustaw, Czernichów, Stachow skiego 30. “  
M ańkow ski Ludw ik, Lw ów -K ulparki^ y, Studencka 5. 
M arcinkiewicz T eodozy, K raków tfŻ goda 1.
M arczewski Józere Częstochow a, Studencka 6.
Mars Antoni, Lw ów , Krupnicza 5.
Matula D yonizy, Podgórze.
M ehrer Franciszek, Lw ów , K ooern ika 40.
Meisels Zygm unt, Jarosław, H. Kleina.
Prof. M erczyng^fłenryk, Petersburg, G rand 11.
M glci Julia. R zesz!®  Studetrcka 5.
M ichalski W ładysław , Ł ódź, K arm elicka 24.
Michel W łodzinierz, K raków , M ichałowskiego 4. 
M iczyńska Natalia, D ublany, Z w ierS yn iec-S ąlw tor. ’ 
M iczyński Józef, N. Sącz, Zw ierzyniec-Salw ator.
Mika Kazim ierz ksiądz, N S jTŁz, K o p ern ik y  26. 
M iklaszewski Bolesław, W arszawa, Studencka 15.
M ikucki Ksaw ery, Kraków , R yn ek 22.
M ikulski Antoni, Lw ów -K ulparków , Studencka 5. 
M ilkuszyc Dorota, W arszawa, Stachów skiego 12.
M incer A dam , W arszawa, H. Saski.
M oraczewski Iwo, L itw a Unikowsz^zyzna, G ran iczn a^ . 
Mgffljzewicz, Józef, K raków , W olska 9.

ZDZISŁAW ZDANOWICZ
MAGAZYN OBUWIA - MAGAZYN BIELIZNY
UL. SZCZEPAŃSKA L. 7 □ KRAKÓW. 0 UL. SŁAWKOWSKA L. 3.
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M ościcki K onrad, KrakóH , W olska 34.
M ostowski Stanisław, K raków , Powiśle 12. 
M uller/Ęjnil, L w ów , Stolarska 6.
Natansfen Stefan, K raków , Jabłonow skich 3. 
N atansonow a Leonia. W arszawa, Jabłonowskich 3. 
N encki Kazim ierz, Piotrków, Grand 3 1 . , ,
N encka Marya!^Eiot-rkó\y, Grand Hotgl. 
NitschUjK&zimierz, Kraków , Jabłonowskich 34. 
N tJwalSFranciszek, Częstochow a, PI. K rakow ski 
N ow ak Jan, Bpóyjg L ub icz 34.
Nowotna W anda, Kr^kg.w, Łobzows.ęa^ 12.
N ow aczek Stanisław, Kijów.jGj^uJd H.
N ow otny G u la w , K raków , Ł obzow ska 12. 
NunbergW Tem ram Słystra, Szujskiesg) 5.
Nussbathn Józef, Lw ów , G raniczna 6.
O brąpalska Kazimiera. K ijów , Studencka 21. 
O cborow ięz Julian, W arszawa, PadoM -Studencka 14. 
O ffen befg Jan, Mjńsk lit., H. YJjiktorya.
O lbrycht Jan, K raków , Colleg, medic.
Olszewski Karol, K raków , Jagiellońska 22.
O lszew ski Stanisław, Lwów,.;H. Europejski.
O strow ski Tadeusz! Lw ów , Jagiellońska 9.
O żarkiew icz ze Lw ow a, Garncąlfska 17.
Fsnewska 1 lelenja, Pabianice^gub. piotrk. R ynek 6. 
Paderewski Zbigniew7, W arszaSw- djzujsljdego 9. 
PańczyszynĄM aryan, Lw ów , Kopernika? 1 5.
Panek Jan, Krosno-, Podgórze, K ilińskiego 11.
Parnas Jakób, StrassfeuygC Grand hcMęl.
Pasierbiński Jan, Zawiercie, hofel Krakow ski.

» Konrad, gS^ iercie, hotel Pollera.
» Stanisław, ‘Zawiercie, hotel Krąk. 

P asław ska'Z ofia, Lw ów , Japa 13.
Potrzebow ski Karol, Lw7ów, Pawia Belwedere. 
Pawlikecwska Anna, Kraków, Sobieskieg.o 10. 
Paw łow ski Stanisław7, Lrvów sfSzujskiego 5.
Pęczkow ski W łodzim ierz,.-Sanok, Loretańska 1 2 &  
Piasecka jMarya, Rum unia, pdoryańska 36.
PiaSecki Tadeusz, Rum unia, Flouyanska 36.
Piasecka Gizela, Lw7ów, Niecała 9.
Piasecki Eugeniusz? Lwów7, Niecała 9.
Piątowski£*Stanisław7, Radom , K arm elicka 60.
Pieniążek Przem ysław, K raków , Braęjia 10.
Pflesjki Oskar, LwówjtiM arka 21.
Piltz Eugenia?-K raków , K opernika 23.

» Jan, » » 23.
» Zofia, » » F i

Pisarski Tadeusz, K raków , D ługa 29.
Piłsudzki Bębnisław, StachĘ*vskffigo t2.
Piw ow ar Addoj*,', Ząbkow ice, Kc»‘l. Pol., K leparz i l p Y  
Podłęski W a le n ty  K raków , Jagiellońska 6, I p/-i 
Polak Józef, W arszawa, hotel 'Europejski.
Pwlu^yński Gustaw, Kałusz, F elicyaS ek  11.
Ponikło Stanisław, Kraków7, Pędzichów7 5.
Pcwallgg Bronisław,, M aryam pol.
Pożerska Marya, Paryż, Lubicz 38.
Pożerski Edw7ard, Paryż, Lubicz 38.
Progulski Stanisław, Lrvów, Zyblikiew icza 11.
Puzyna Jók^fj Lwów7, Pałac biskupi, Franciszkańska 3. 
R aabe Plen^yk, Skierniew ice Król. Pol.
Radliński Zygmunt,TKralcSw, K opernika 40.
Reinhold Józef, Kraków, Zw ierzyniecka 21.
R ogala W ojciech, Lwów7, Ł obzow ska 45.

Rogalski Tadeusz,4,Kraków , K opernika 17.
R o llfyK aro l, Podgórze, F loryan a 5.
Rom er Eugeniusz, Lw ów , Szujskiego 8.
Rosenblatówna H enryka, Ło.dź, Bonerowska 11.
R ossołłek Wikto,v, Skalbm ierz, krśleckakgub. G rodzka 13. 
Rossołłow a Stefania, Skalbtniekż* gtib. kielecka, Grodz.ka 13. 
Roszkow7ski Maryan, Warszaw7a, htglel Pojlera.
Rycblińsfei Khrol, Warszawfa, hotel Pollera.

» W acław7, Kraków7, K ilińskiego 5.
R yd yger Antoni, LwóJw,- hojtel Saski.

» Ludw7ik, Lw ów , hotel'|jgąski.
Rzewmśki M-.arya-n, W ayszawa,sfSzujskiego 9.
Safarewicz Aleksander, W ilno, Krupnicza 9.
Safarewdczowa Janina, W ilno, Krupnicza 9.
Schramm H ilary, L toś&v̂  Klin. Chirurg.. Koppm.ika 40. 

"Seidman M aurycy, Krak. K opernika 40.
Serw a Emilia, Janok, Filipa 3.
Serw7a Marya.
Serw a Zofia.

■.Siedlecka Anna, Krak. ZaciJ|e 16.
Siedlecki Michał, Krak. Ząeisze^ió.
Siegelbaum  Jakób, Busk, Krakow7ska 10.
Sieradzki W ład. G arncarska 1, u p. Wittiga.
Sierpińska M a g a , W arszawa, Hotel Dr2z,deński.
Sierpiński Konstanty, W arszawa; Dijeźdeńśki Flotel. 
SklepiiTski K arol, Lwów7, Saski Hotel.
Skórcz^w7ski W itold, Krynica', Ł obzow ska 12.
Skucińslca Stanisława, Rzeszów,w'Studencka 5 
Skuciński Jan, » »
Słomiriski Maciej, Pułtusk -Wai-szawa, P $ ió l Narodowy. 
Sm oluchow śka Zojfia, Lwów7, B rack a  13.
Sm oluchowski M aryan » »
Sobieszczańskj Kw iryn; Podlodó>w, H otel Saski.
Sołow7ij A dam , §w ó w . Straszew skiego^ # .
Sołtysik  Tom asz, K raków , Gim nazyum  III.
Sosnow7sLi Jani W arszaw y,^Sw oboda 7.
Spatz O lga, Jarosław, Zacisze 7.
S taff Franciszek, K r ą g  Szlak 20. y*
Staniszewski W łaaysław 7, W arszawa, EutmgRjski.
Staniszkis W itold, Kraków , -Żabia, Studyum  1 0 H  
Stankiew icz Czesław. W arszaw7a, K rakow ski hotel. 
Stankiew icz Józef, K ielce, Starowiślna 8.
Stankiew icz Marya, W arszawą, K rakow ski.
Stanoweski Zygm unt, R adom yśl Mały, Kilińskiego 18. 
StcfańshSa Jadwiga, Pabianice K. p., Kleparz 11.
Stefański W acław , » »
Steinberg Bernard, K raków , K arm elicka 1.
'gteinhaus Hugo, Jasło/S.ebągtyana 8.
Sterling Stefan, War&żawa, W ielopole 7.
Slerlin g  W acław7, Wacs^aWa, H otel Saski.
Steuerm ark Zygm unt, K raków , Stajfowiślpą 1 
Stobiecki Stefan, K raków 7, Cąasta 7.
Stogbauer Adam , Lw ów , Pawia 8, III p.
Stolfow7a Jadwiga, Lwęvy, N iecała 9.
'•Stołyhw7o-nl^azimierz, W arszawa, Straszew skiego 2J7Z . 

Stołyhw o Marya » »
Straszew ski M ąunięy, Kraków7, Sm oleńska 18.
Sfroński Fór.tunat, Lw ów , ŁoBztiw ska 45.
Suchcicki-Teofil, W arszawa, Hot. Belwedęęe.
S u ch ocki Stanisław7, P lS z e w  pozuań. K arm elicka 62.
D r K ajeh  SulcW Michałkow7ice Mqj[ąwska Ostrowa,

Batorego 25.

ZDZISŁAW ZDANOWICZ
MAGAZYN OBUWA ■ MAGAZYN BIELIZNY
1JL. SZCZEPAŃSKA L. 7. 0 KRAKÓW. E UL. SŁAWKOWSKA L. 3.
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Surzycki jĄęfef, K raków , Franciszkańska i.
ŚwidżiJaski A dolf, Ł ód ź, UdĘ K rakow ski 36. 
Św iątkow ski Jan, Lw ów , .Hot. »
Świerży,ńśki W incenty, Kijów', Studencka 21.
Szajnocha W ljięlysław, K raków , K olejow a 4.
Szelig&wski M irosław, Lw ów , K opernika 40.
Szuirrąn .Leon, Toruń, W ojska, 32.
Sznuk Tadeusz. Pstrowjitec gub. Radom., PodWale 3. 
Sznuk Zofia » » »
S z y c  Leonarda, W arszawa, Stachow śkiego 12. 
Szydłow ski Sjtefan, M y s ^ ® ^  Hot. Krakow ski. 
Szym anow ski Ludw ik, Ło.wicz, K arm elicka 40. 
Szym anow ski Stanisławjj Petersburg, Jabłonow skich 4. 
Szym ański W łodz. G ranica; Flor^ńąska 24.
T&rchalski Józef, Zator, H otel pod R©Gl- 
Tarnaw ski A polinary, Kpsęcw, Zacisze! 14. 
ThuguttSSfanisław , W a rsp w a , K arm elicka 20.
Till Stanisław ; K raków , Muzeum przem ysłowe.
TobipSza Stanisław, K raków , K opernika T2.
T okarski Julian, L toow, Szujskiego 5- 
T okarski Zenon, Żyrardów;,■ Kcfpernika 8.
T oiĄ czyk Stanisław', feH ków , Studencka Rj9.
Tow . Gospodarskie, Lw£>w.
Trocjfewski, Antoni, Kutno, Drezdeński.
T ylick i Stanisław, W arszawa, I bajał europ.
Tyni&wski W acław , Ł ódź, Ho^el Pol]ufa.
W achnianin, R ynek K leparski ś , II p.
W achtel Zygm unt, K raków , Straszew skiego 21; < 
W ajserb erg  Dora, K raków , K rakow ska 35.
W astkow ski D yonizy,^ W yszków  K. P., H otel 
W arzyfeftiew ffe M ieczysław; K raków , Kopernika 40. ■ 
W einfeld  Rudolf, IJwów, D łu g ą ^ y .
W & h sle r  Emil, Lw ów , Starowiślna 8. 
WeleckBjStąńisławJ^ K raków , K opernika 7 
Wertens-tein Ludw ik, W arszawa/ Karm elicka 40. 
W ędyychow ski Kazimierz,- SzySłow iec, gub. Raidomska, 

W ielopole 7.

W ierzbicki W ładysław , Tsćnów , Batorego i.
W ieser Ignacy, L w órłj Rynek.
W iniarski Józef, W arszawa. Dunajewslyjego 6.
W iszniew ski Juliusz, W agzaryaJyStudelfcka 14.
Wiszniows.ki Tadeusz, Lw ów , D olnych M łynów  5. 
W itków aka Antonirid,1 K raków , Ben.r|rdyjnska 13. 
Witko,wskaftjMat;ya, KrakókI, Bernardyńska 13.
W itkowsjti A ugust, K raków , Bernardyńską 13.
W itw icki W ładysław , Lw ów , K arm elicka 10.
W łod ek  Jan, M ydlniki.
W olski W acław , L w ów , Pijarska 11.
W ołow ski Ryszard, S o c h a c z e w y W a r s z . ,  Podw ale 3. 
W oźny W incentyj K raków , D ługa 51.
W iisscnfeld Jcszetj Krdków, Kope.rnika 40.
W yżyk ow sk i Zofia,*K raków , Siem.rftidzkieg<?*o?[
Zaborow ski Stanisław, W arszawa, 'Grand'"'HoteJ**
Zagóps.ki jozęf, W iedeń, Czarnow iejska 1.
Zalewski Stanisław, łjltersbu rg, Studencka 9.
Zaorski Jan, Lw ów , K o jłm ilH  40.
Zapasiew icz Antoni, W arszawa, RaĘęfwiclra 3.
Zaw adzki Józef, W arszawa, Hotel jNar.
Zawadzki Józef, W arszaw a,'B atorego  25.
Zaw ałkiew icz W anda, K am ionka strum., Loretańską 4. 
Zaw ałkiew icz ZdzlsiaW, Kam ionka strum., Laretaijska 4. 
Zbyszew ski Leon, Lw ów , W olska i i .
Zem brzuski Ludw ik, W arszawa, Loretań|ga 4.
Ziobrow ska;,H elena, Bgjfelc fałęcki, rp. Podgórze.
Ziobrow ska Janina, B o K k  fałęcki, p. Podgórze/*-.' 
Ziobrow ski Stanisław, Borek fałęcki. p. Pod^Grjze.

Z ygm untow suP  Wjfndat K raków , Szlak 18.
Żabko Protopow icz, W ilno; He tej Wiktcfrya.
Żołędziow ski M aksym ilian, D ąbrow a MŚórnicza, Ilotel pod 

Różą.
Żuław ski KaroJJ K raków , D ługa 83.
Żuławsjfu Kazim ierz, K raków , G a rb u sk a  7.

Razem  osób 443!; ogółem  dotąd cz ło n k cM  1025.

W SZYSTKIM TYM 
RODZICOM I OSOBOM,
K T Ó R E  D O B R O W O L N I E  U N I K A J Ą  LUB U N I K A Ć  M U S Z Ą  
S P O Ż Y W r t N I A  K A W Y  ZIARNISTEJ,  O B W I E S Z C Z A M Y  T E N  
R A D O S N Y  F A K T ,  Ź E  T A K Ż E  B E Z  K A W Y  ZI AR N IST EJ M O Ż N A  
S P O R Z Ą D Z A Ć  N A P Ó J  D O  TE JŻ E  C A ŁK IE M  Z B L I Ż O N Y ,  N A T O ­
M I A S T  B E Z  Z A W A R T O Ś C I  P O D  J A K Ą K O L W I E K  B Ą D Ź  P O ­
S T A C I Ą  SZ K O D L I W E J  K O F E I N Y ;  T A  S P E C Y A L N O Ś Ć  Z W I E  SIĘ

FRANCKA „ENRlLO“ b e z  k o f e i n y

„ E N R I L O "  składa się z fachowo-świadomej mieszaniny krajowych ziemiopłodów 1 sporządza 

się go całkiem w ten sposób jak kawę, tylko z tą różnicą, źe nie byw a on tylko polewany 

wodą, jeno musi być w  wodzie przez pięć minut gotowany. Juz zapach podczas gotowania

przypom ina wyraźnie kaw ę ziarnistą, a co dopiero smak, który juz niejednego znawcę sp ow o ­

dował do okrzyku: „E nrilo" zawiera jednak kaw ę ziarms+ą! T ę  „E n rilo"-kaw ę polecamy najgoręcej.

P R Ó B K I  I PR ZE PI SY  D O  G O T O W A N TA  W  C E L U  P R Z E P R O W A D Z E N I A  P R Ó B  G O T O W A N I A  
I K O S Z T O  W A N I A ,  W Y S Y Ł A J Ą  JWP. L E K A R Z O M  C H Ę T N I E  N A  Ż Y C Z E N I E  JE D YN I W Y T W Ó R C Y

f i r m a  HENRYKA FRANCKA SYNOWIE W  SKAWINIE.
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■ EH
K R A j O W y LIU R O  M iP STG W E

ZWIĄZEK t!jr|stvcznv C. K. AUSTRIACKICH KOLEi
r  ___

■ K r a k ó w ,  ul. S z p it a ln a  L. 3 4 .
RANSi WOWyCH

a
■ Tel Nr, 1385. oraz Wydaje bilety jazdy w ruchu lokalnym, H
■ Udziela wszelkich wyjaśnień, dotyczą­

związkowym i zagranicznym.
B

cych podróży lądowych i morskich tak N G W 0 5 C :  Bilety zestawialne w jednym
w kraju ja k  z a g r a n i c ą ,  zd ro jo w isk kierunku, w ielk ie  udogodnienia dla wy­
B B B 3 B  i uzdrowisk. Q  H  EBEEI E l jeżdżających do miejsc kąpielowych.

H i  H

S Ł O W I A Ń S K I E  U Z D R O W I S K O

LUH ACZGW ICE
( L U H A Ć O W 1CE) N A  M O R A W A C H

pięknie położone w  podkarpackiej okolicy z liczbą 6000 
kuracyuszów . :: 4 źródła alkaliczno-m uryatyczne do p i' 
cia wód- :: Kąpiele m ineralne lcwaso-węglowe naturalne 

^ a k  w  NAUHEIM). :: Zakład wodoleczniczy. :: Kąpiele 
borowinowe. :: W zie walni a. ̂ Inhalatory um;. :: Kom ora 
pneumatyczna. :: Kąpiele rzeczne słoneczne i powietrzne.

P r o s p e k t y  darmo 1 oplatnie przesyła Z ar ząd  
z d r o j o w y  w L u c h a c z o w ic a c h  na Morawach.

I

BIBLIOTEK/Y
PRZYRODNICZA POPULARNA

Tom I. W  Kuźniar. „Z przyrody Tatr" z 28 
rycinami. Cena 3 K.

Tom  II. E. Kiernik. „Życie w głębiach Oceanu" 
z 33 rycinann Cena 3 K.

Tom III. Prof. K. Nitsch. „Mowa ludu poi'  
skiego" z 1 mapą gwar ludowych

Cena 3 K,

C Z Ł O N K O W I E  Z J A Z D U  M O G Ą  N A B Y W A Ć  T E
D ZI EŁ A  W  BIURZE ZJAZDU P O  C E N I E  Z N I Ż  O '  

N E J  2 KO R . 40 HAL.

!
T  Ą  TV T  H J T T r T T  A  T  T T /  P O L E C a  W S Z E L K I E  "ROBY, W C H O D Z Ą C E  W  Z A K R E S
I A l N  p o s t ę p o w e g o  c u k i e r n i c t w a , c u k r y  d o b o r o w e

W, '  M I E S Z A N E .  C Z E K O L A D Y  T A B L I C Z K O W E .  H E R B A T N I K I ,
PIERNIKI, K A R M E L K I  O W O C O W E ,  K A N D Y Z Y  Z O W O C Ó W .  
Z N A K O M I T Ą  C Z E K O L A D Ę  P R O S Z K O W A  Z W A N I L I A .  
K A K A O  K U R A C Y J N E  H Y G I E N I C Z N E  O D T Ł U S Z C Z O N E .

S P E C Y A L N E  C E N N I K I  D A R M O  I O P L A T N I E .  E K S P E D Y C Y A  P O C Z T O W A  O D W R O T N A .
PRZY CU K IE RN I D W I E  W I E L K I E  SALE,  N A D Z W Y C Z A J  W Y G O D N I E  U R Z Ą D Z O N E ,  G O D N E  Z W I E '  
D Z E N I A .  .-. L O K A L  C U K I E R N I  O T W A R T Y  O D  6 -TEJ G O D Z I N Y  R A N O  D O  2'GIEJ W  N O C Y .

MICHALIK
CUKIERNIA LWOWSKA
K R A K Ó W ,  U L .  F L O R Y A Ń S K A  45.

r " 7FORTEPIANY, PIANINA, 
HARMONIE I PIANOLE

ZA GOTÓWKĘ I NA SPl ATY NAWET 
20-to MIESIĘCZNE POLE C A  FIRMA

B .  G A B R Y E L S K A
KRAKÓW, KRZYSZTOFORY RYNEK L. 35.

L -

W yłąc zn e  za stęp stw o  ś w ia to w y c h  fab ryk:  Knabe, Stein- 
w a y ,  C h ike rin g -B re w ster  Bliithner, Apollo, P etrof  c. k. 
nadw. dostaw ca, Rósler  c. k. nadw. dostawca,- P rotze itp.

W  KRZYSZTOFORACH, RYNEK 35 W  SALONACH MA­
GAZYNU FORTEPIANÓW FIRMif B. GABRYELSKA

Sssj ĵ NOWY SALON S Z T U K I
W fS T A W A  I SPRZEDAŻ ZA GOTOWKĘ  
p ł NA SPŁATY DO 20-tu MIESIĘCY. ^
A u toro w ie  dzieł w y sta w io n y ch :  A xen tow icz,  C z a jk o w s k i .  
Dębicki, F il ip kiew icz, Frycz, Kam ocki, K arpiński,  M al­
czew ski,  M akarew icz ,  M aritowicz, Mehofer, Pautsch, Rze 
cznik, S ichulski,  Szczyg liń sk i,  W y czó łk o w s k i,  W ysp iań ski,

Zarnecki.
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CHEMIA 
I MIKROSKOP
są dźjiś najpotężniejszą bronią w  ręku fa­
brykanta tutek i bibułek cygaretow ych.
Już nadszedł ten czas, że  laika, wyrabiającego tutki 
cygaretowe nie można nazwać na seryo fabrykantem. 
Dziś chcąc palaczom dostarczyć wyrobu o ile moż­
ności jak najmniej szkodliwego, konieczną jest do 
dładna znajomość chemii, mikroskopu i odnośnych 
ulepszeń technicznych. To też na podstawie m y c h  
w ł a s n y c h  r o z b i o r ó w  c h e m i c z n y c h  i b a d a ń  
m i k r o s k o p o w y c h ,  oraz na podstawie wyrobio­
nego smaku i fachowych mych wskazówek, mam 
zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod 

nazwą:

S a l v e s o l - N o r i s “.
Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygr 
retowe ,,S a lv e so l-N o risrlfz  watą w ustnikach tejże 
samej nazwy, gdyż są powszechnie znane i ulubione 

tak w kraju jak i zagranicą.

Do nabycia we wszystkich trafikach.

W. BEŁDOWSKI
Fabryka Tutek i Bibułek cygaretowych 

w Krakowie.
j  • •  
* 9

P R E M I O W A N A  N A  K R A J O ­
W Y C H  I Z A G R A N I C Z N Y C H  
.-. W Y S T A W A C H  F I R M A  .

JÓZEFA  
GÓRECKIEGO

W  K R A K O W I E  
UL. ŚW. W A W R Z Y Ń C A  L. i6.

W Y K O N U J E  P O M I Ę D Z Y  I N N E M l  
W Y R O B A M I :  U R Z Ą D Z E N I A  S Z P I ­
T A L N E ,  K L I N I C Z N E  I D O B O R O W E  
M E B L E  L E K A R S K I E  P O  N A J P R Z Y ­

S T Ę P N I E J S Z Y C H  C E N A C H .

S T A Ł A  W Y S T A W A  W  L O K A L U  W Y S T A W Y  
B U D O W L A N E J  UL. S T R A S Z E W S K I E G O  28.

m
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C. K- UPRZ. F A B R Y K A  MASZYN

Z IE L E N IE W S K I - K R A K O W
TOWARZYSTWO AKCYJNE — ROK ZALOŻ 1804 

BIURO: KROW ODERSKA L. 65 v  TELEF. 196.

     !

M O T O R Y

„ E L Z E T A “

Oddział I. Budowa 
maszyn:

Maszyny parowe, pompy, maszyny 
wyoiąyowe, kopalniane, kompresory itp.

Oddział IV. Odlewarnia 
żelaza i metali:

Odlewybudowlane i maszynowe podług 
własnych lub nadesłanych modeli do 

'10-ciu ton w jednym kawałku.

Oddział II. Kotlarnia: Oddział V. Budowa
K o t ł y  parowe różnych systemów 

i wielkości.

Oddział III. Budowa

statków:
Statk i rzeczne, parowe i motorowe, 
łodzie, bagry. lądowe i rzeczne, parowe 

i motorowe.

mostów i konstrukcyi oddział VI. Buoowa 
żelaznych: motorów:

Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcye Motory naftowe i ropne najnowszej
dachowe i t  d. konstrukcyi „E L Z E T A " .

Odbito w  drukarni U niw ersytetu  Jagiellońsk iego p od  zarządem  Józefa  F ilip ow sk iego  w  Krakowie 1911 r.

□>
 

□ 
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